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Min. Wyszyński przedstawił w Paryżu 
ko.nkretny plan w sprawie Niemiec 
Trzeci dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

PARYŻ (PAP). - Srodowe 
posiedzenie Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pół godz:ny i za
kończyło się o godz. 19.30. Po
siedzeniu przewodniczył mini

jedność Niemiec może być u
:rzeczywistmiona tylko przez 
samych Niemców. Niemcy -
zdaniem mówcy - w'..nni mieć 
wolną rękę w wyborze ich in
stytucji politycznych i gospo
darczych. 

ACHESON DO GEN. FRANC O: 
- DO ONZ nie chcą cię wpuścić, ale my wpuścimy clę 

za to do naszej kasy. 
Francuski minister spraw za 

granicznych, Schuman, ośw:ad 

. ł Jako pierwszy przemawial ~z:J· J~e~~:~i01~0~u~~c~;:; Wybitny uczony radziecki w Krakowie 
Protesty z ca ego kra1· u m:n. Wyszyński, który w dhtż by tylko wówczas, gdyby za- KRAKÓW (PAP). - w Kra rolniczo-leśny Uniwersytety 

szym wywodzie prawn:Ym pod sada jednomyślności została kowie bawił wyb:tny uczony Jagiellońskiego, zakład do
przeciwko brutalnej napa4ci i aresztowaniu dał krytycznej analizie nega- ograniczona do wyjątkowych radziecki, najbliższy współ- świadczalny Instytutu Zootech 

Na środowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra-. 
nicznych min. Wyszyński poddał rzecq;owej krytyce nega
tywne 11ta.nowisko ministrów mocarstw zachodnich wobec 
propozycji radzieckich. Dyskusja toczyła się głó~nie międ'ly 
min. Wyszyńskim a min. Achesonem, gdyż ministrowie Fran 
cjl l W. Brytanii ograniczali się do powtarzania argumen
tów ministra spraw ~agranicznych Stanów Zjednoczonych. ster Wyszyński. 

przez policję h~tyjską Gerharda Eislera tywne stanowisko pozos-tałych wypadków. praco"vnik Łysenki, prof. Uni- nicznego · w Balicach, stację 
Na środowym posiedzeniu wersytetu Leningradzkiego, roln!czo-doświadczalna w Cheł 

WARSZ A WA (PAP). W d:il wiająca hitlerowskich zabój· ministrów wobec jego wtorko m'ni·str~w.'e ni·e powzi'ęli' z· ad- I E Głus~-anko · d K k e ·. sta„ję 
ś · b · · 1 ~ • • -~ • m1e po ra ow m 1 .... 

azym ciągu na.pływa.ją z całego ców, a jednocze me yoz a.wiaJą. wych propozycji, Minister nych decyzji w omawianych W czas:e swego pobytu prof. hodowli roślin PGR w Grod-
kra.ju protesty z powodu zajść ca wolności szcze~yeh demokra. Wyszyński ponow'...l sw ro- zagadnieniach. Głuszczenko zwiedził wydz:ał kowicach. 

tów .Domagamy się kategoryez . . . . ą P . -----------------------------·-----------
na. M/S „Ba.tory". nie ukarania winnych 1 wypusz POZYCJę rozC'lągmęc1a ~on.trolt 

Woj. Rada Narodowa w Kato czenia na wolność dzialacza de 4 m<;>carsłw nad całymi N1em
wicach, dając wyraz opinii PU- mokra.tycznego Gerharda Ei~le_ cami. 
blicllnej województwa, uchwa- ra. Min. Acheson wyraził po-
liła. · jadnomyślnie energiczny gląd, że zjednoczen:e gospo-
protcst przeciwko aresztowaniu Podobne rezolucje przyjęły darc:ze Niemiec winno być u-
na. M/S „Batory" antyfaszysty inne organizacje m. in. junacy zależnione od 2 warunków: 
Gerharda Eislera. „SP" woj. krakowskiego i uezc 1) zawieszenia spłat reparacyj 

Byli więźniowie ~p;;Tityczni stnicy łódzkiej ogc>lnokrajowej nych w radzieckiej strefie o
obozów koncentraeyjnyeh okrę narady gospodarczej pracowni_ k.upacji N:em~ec: 2) osiągni~
gu poz~ańskie.go w .uchwa~onym ków Central Handlowych prze c1i;i porozu1!11en,1a w spraw'.e 
proteście stw1erdzaJą: „mezro_ . . . 

1 

m1erua radz1eck1ego w strefie 
zumiała jest dla nas · kapitalL mysl'll. skórzanego i odz1e,..owe_ wschodn:ej. 
styczna. sprawiedliwośe uła9ka_ I go, oraz Centrali Tekstylnej. Min. Bevin podkreślił, te 

W wyzwolonym Szanghaju 
manifestacje na cześć zwycięstwa 
Wojska ludowe odcinają od wrót 150 tys. armii Kuomintangu 

LONDYN (PAP). - Według Jak informuje korespondent ludowe zajęły Wu-Sung na 
relacji korespondenta agencji tejże agencji w Hongkongu, północ od Szanghaju, odcina
Reutera, w wyzwolonym Szan tamtejsi obserwatorzy brytyj• jąc ostatnią drogę ucie~i dla 
ghaju panowała w środę wie- scy stwierdzają, że „gładkie" J 50 tysięcy wojsk kuOlll1intan
czorem świąteczna atmosfera. zajęcie tak olbrzymiego m:a- gowskich, które brały udZ:ał 
Władze ludowe zniosły godz'.- sta, jak Szanghaj, wzmogło w bitwie o Szanghaj. 
nę policyjną i inne ogranicze- niezmiernie prestiż Armii Lu
nia, fNJ>rowadzone prrez w~a: dowej. 
dze Kuomintangu. Młcd:mez LONDYN (PAP). - Agencja 
akademicka urzą<hiła trium· Reutera donosi, że według nie 
falne pochody na crześć zwy· potw:erdzonych na razie in
cięstwa. formacji - chińsJde wojska 

W· zmarshallizowanych Włoszech 
biecała przeprowadzenie re
formy rolnej i przydz:elenie 
~runtów niewprawnych chło
·1om be~olnym. Jednakże o 
ej obietnicy de Gasperi i je-

ZSRR ponawia propozycję 
w spraw'e ·energii atomowej 
NOWY JORK (PAP). - De

legat radzieck: Malik wezwał 
ponownie komisję atomową 
ONZ do opracowania projek
tów konwencji w sprawie za
kani broni atomowej i ustale
nia zasad kontro!: nad energią 
atomową. Komisja postanowi
ła przekazać propozycje ra
dzieckie swemu „'komitetowi 
roboczemu". 

Rząd ZSRR demaskuie bezpodstawność zarzutów 
ambasady brytyjsl~iej w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Ja.k podaje agencja. TASS, w ostat udziela. wiz obywatelom ra_ 
nim czasie odbyła. się wymiana. mem.orandów między amba.sa.. dzieckim kierowanym do pra_ 
dą W. Bryta.nii w Moskwie i ministerstwem spraw za.granicz cy w a1p.basadzie Z;:, •. _. w Lon 
nych ZSRR. dynie - nie odpowiada rzeczy 

28 kwietnia ambasador w t · . . . k wistości i zostało obalone przez 
· ensJe są. mczym rnnym, Ja następują.ce fakty: 11 styczn!a 

Br.rtanii Peterson odwiedził mi niedopuszczalną. próbą ambasa_ 1947 r. odmówiono udzielenia 
nistra. spraw zagranicznych dy ingerowania w stosuuki wz~ wiz współpracownikowi atta
ZSRR - Wyszyńskiego i prze jemne między orga·nami radziec 
kazał mu memorandum, które k " . . b t 1 . d . k" chatu morskiego ambasady 

:m1 l o ywa; e ami ra ziec L ZSRR w Londynie JachowCiwi 
zawierało pretensje eo do tego, mi 
że organa radzieckie lzekomo · i jego żonie, 20 czenTca 1947 

Ministerstwo spraw za.granicz r. odmówiono wiz zastępcom 
dC>TIUszcza;ą. 11ię niewł ściwych J • t od c" · ko r , nyc r zmuszone J6S rzu ,„ JB • radzieckiego attache wojskowe_ 
Posunięć w stosunku do WSTIÓL ł · be d ta e pr ypu r zupe me zpo s wn , z - go - Dimitrijewowi i :Mozgo_ 
Pracowników ambasady bry_ · b ~d ·e ladze szczcme am as~ y, z w wemu oraz ich żonom, 16 mar. 
tyjskiej w Moskwie, w szcze- radzieckie rzekomo mają za_ ca 194g r. odmówiono wiz 
gólności w stornnku do obywa. · ! ć te p 'b miar wp yną. w n s o~o na WS1Jółpracownikom Dyrinowi i 
teli radzieckich, pracuJ·ą.cych kł d 1. d b vt · k' · w s a amuasa; Y r. YJS teJ Szirikowowi, dotychczas nie u-
w ambasadzie. Mos-kwie. Co się tyczy poruszo dzielono wizy atache amb11stt. 

20 maja zastępca ministra nego w memoraJldum ambasa_ dy Juszliow.owi, o którą stara_ 
spraw zagranicznych ZSRR Gu dy r:aga;dnienia, że. ministe;- nia wsze.zęto 11 grudniit 19·18 r. 
~iew tirzyją.ł charge d'affaires stwo spraw zagramcznych 1;116 Ministel'sŁwo spraw. tagrani. 
W. B(ylanii w ZSRR - Har_ ma prawa r.zekomo o-Omawiać cznych ZSRR nie może pomi_ 
risona i wręczył mu memoran- wiz nil: wjazd do ZSRR oso- nąć milczeniem niedopuszczal
dum zawierające odpowied.t ho?-L k.1e.rowanym do Zw. Ra_ nego tonu memorandum .am. 
ministerstwa spraw zagranicz_ dzieck1.ego do ~racy dypl?ma_ ba.sady i zawartyeh w nim po_ 
nych ZSRR następującej treści: t:;czne,1: to ta~1 ~unkt :w1dze_ gróżek za~tosowania represji 

Twierdzenia, zawarte w bry_ n~a. m~ znaJcluJe potwierdze- wobee współprncowników am. 
tyjskim memorandum co do te_ ma a?-1 W: pr~ktyce d~·ploma_ basa.dy ZSRR, znajdujących 
go, jakoby miały miejsce wy- tyezneJ? an~ tez w normach ~ra się w W. Brytanii. Dla rzą.du 
padki prześladowania przez or_ wa ~nę~zynarodowego, . k.tore brytyjskiego powinno byc jas
gana radzieckie pracowników pr~ewidu.Ję, t_aką. ~.::vtuae~~· gily ne, że podobne metody skai:a_ 
amba:;ady brytyjskiej są. opar_ teJ I.ub i.nneJ. osobie mozna. od_ ne Rą, !la niepowodzenie w sto_ 
te na niesłusznvch informa_ mówić wizy Jako ,.persona. non sunkach z rzą.dem radzieckim. 

·· grata". cjach i pozbawione wszelkich 
pod~taw. Ponieważ chodzi tu Jednocześnie należy stwier_ 
o obywateli radzieckich, pra-1 dz i ć, że zawarte w memoran
cujących w ambasadzie, to wy dum twierdzenie, iż rząd bry_ 
sunięte w memorandum pre_ tyj~ki rzekomo liez ograniczeń 

Prez. Auriol przyjqł 
4 ministrów spraw zagranicznych 

Straik robotników rolnych 
we wioszech objął już ponad 
półtora mil!ona osób. W pv
blliu Bolonii policja zastrze
llła jedną ze strajkujących ro 
botnic, Marię Margotti. W 
miejscowości Mediglii, w po
bliżu Mediolanu, zastrzelony 
zvstał przez obszarn:ka inny 
strajkujący robotnik. Setki 
strajkujących zostało zmaltre
towanych prrez żandarmer:ę 
za branie udziahi w demon
stracjach przec:w łamistraj
kom nasyłanym przez „socja
listów" Saragata i rządową 
partię chadecką. 

go klika zapomnieli już na
zajutrz po wyborach. Katego
ryczmie zresztą !przeciwil się 
wszelkiej reformie rolnej we 
Włoszech przedstawiciel planu 
Marshalla, Zellerbach, które
go opinia jest rozkazem dla 
obecnego rządu włoskiego. 

Osiągnięcia i zadania Republiki Czechosłowackiej 
PARYŻ (PAP). -. W środę 

wieczorem prezydent Repu
bliki v:ncent Auriol wydał 
bankiet w Pałacu Elizejskim 
na cześć ministrów spraw za
granicznych 4 wielkich mo
carstw. Przy wejśC:u do pała
cu gwardia republikańska od
dala ministrom honory woj~ 
skowe. 

Jakie są przyczyny tego 
strajku, który szybko obej
muje cały kraj i wywołuje ~ 
ważne zaniepokojenie w obo
zie reakcji włoskiej? 
B~pośredn:m powodem 

strajku jest żądanie robotni
ków rolnych podwyższen!.ł 
ich nędznych zarobków. Ro
botnicy rolni we Włoszech, to 
najbardziej upośledzona część 
klasy pracującej, bezlitośnie 
wyzyskiwana przez włosk:ch 
obszarników. Głębsza przyczy 
na ruchu strajkowego wśród 
robotini;ków rolnych we Wło
szech tkwi w niesiprawiedli
wym podziale ziemi, w syste
m:e społecznym, który korze
niami sięga w mroczną epokę 
średniowiecza i feudalizmu. 

Dwie trzecie całej ziemi. u
prawianej we Włoszech, na
leży do wielkich obszarników 
włoskich i dostojników waty
kańskich. Jedna trzecią posia
dają chłopi małorolni J śred
niorolni. Sześó milionów chło
pów bezrolnych w ogóle ziemi 
nie posiada. 

Przed wyborami w uble-
1łym roku partia chadecka o-

Obecny strajk robotników 
rolnych chociaż ma podłoże 
ekonom:czne, Jest Jedllocze
śnie wyrazem protestu mas 
ludności wiejskiej przeciw re
akcyjnej polityce rządu będą
cegp na nsług:\Ch wielkich ka 
pita.listów i obszarników. Jest 
protestem przeciwko polityce 
podporządkowania się rozka
zom amerykańskim, co dopro
wadza do stałego pogorszenia 
sytuacji gospodarczej we Wło 
szech i do wzrostu bezroboc!a 
zaróWl'!o w miastach, jak i na 
wsi. 

Chadecki rząd de Gaspe
ri'ego ofiaruje jedno wyjście 
z sytuacji: „rozwiązaU::e" po
dyktowane mu przez amery
kańskich kapitalistów;' szuka
jących taniej sily roboczej. 
Ro2'iWiązaniem tym jest emi
gracia „nadwy7..k.: ludności" 
we Włoszech. 

Ale włoski robotnik i chłop 
włoski nie chcą opusl:CZać swe 
go kraju. Żądają oni zerwa.nia 
z polityką, która prowadzi do 
przekształcenia Włoch w re· 
zerwuar taniej siły roboczej, 
żądają przeprowadzenia re
form demokratycznych, a w 
pierwszym rzP.;i.,.1„ 1'efnnny 
rolneJ. 

Przemówienie prezydenta Klementa Gottwalda 
na Kongresie Komunistycznej Partii CSR 

zacji wielkiego programu re- "zwycięski luty ub. roku u·
fonn wewnętrznych i do za- trwam ponadto pcnycję Repu
cieśnienia J>Ol'.tyki sojuszu ze bliki CT,echosłowackiej na a.Te· 
Związkiem Radzieckim i kra- nie międzyna.rodowej. Oiliera
jami demokracji ludowej - ją.c się na. sojuszu ze Związ
w n'.ektórych stronnictwach kiem Rad~ieckim i z krajami 
Frontu Narodowego tkwiły w clemokracji ludowej, Czecho· 
dalszym ciągu jeszcze siły wro słowacja może spokojnie spo
gie, . które stawały się nawet glądać w przyszłość, pewna., 
tub~reakcji podziemnej. że nie powtórzy się dla niej 

Wydarzenia lutowe, zakoń- drugie Monachiu·m. 
czone klęską reakcji, \V})łynę- Po nakreśleniu dotychczaso
ły orzeźwiają.co na całe życic wych osiągnięć, które utrwa
publiczne kraju. Dopiero teraz liły ustrój ludowo-demokra
można. było realizować w peł- tyczny i !pozwoliły Czechosło
ni program rzą.<lowY. przewi- wacji wkroczyć na drogę, wio 
dują.cy wprowadzenie w życic dącą do socjalizmu, prezydent 
Konstytucji i wiciu donio- Gottwald przed.stawił w 10 za 

PREZ'YDENT K. GOTTWALD słych usta.w, wzmacniających sadn:czych punktach zadania, 
Przewodniczący KP Cz. fundamenty gospodarczo- po- których wykonanie doprowa-

Konferencja 
Bevin - Acheson 
PARYŻ (PAP). - Brytyjski 

minister spraw zagran:cznych 
Bevin i sekretarz stanu USA 
Acheson odbyli godzinną roz
mowę, podczas której, według 
informacji z kół anglosaskich, 
przedyskutqwali sprawę sta
now'..ska, jakie mają ra.i\ć na 
czwartkowym .posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Spraw Zagra
nicznych. rozpoczynającym się 
o godz. 15.30. 

Komunikat 
Utyczne U!>troju demokracji lu dzić ma Republikę do wyty- Uwaga! s•ucbac:ze kursu 

PRAGA (PAP). - Przema- dowej. czonego celu. " 
w:ając na Kongresie Czecho- Silnie za7.naczyła się po lu- dla korespondentów fa-

. brycznych i l'edaktorów 
słowackiej Partii K01I11umstycz tym ub. roku konsolidacja po Spaak w Londynie 
nej, prezydent Republiki Kle- lityczna. Dzięki zjednoczeniu gazetek ściennych! 
ment Gottwald, który jest za- się partii socjal-demokratycz- LONDYN (PAP). - Przybył Dziś o godz. 17-tej wy-
razem przewodniczącym Par- nej z Czechosłowacką Partią tu premier belg:jski Spaak w kład „Istota państwa de
tii, powiedział m. in.: Komunistyczną zabezpieczono związku z przewidywanymi mokracji ludowej". Godz. 

W r. 1946, w poszczególnych jedność klasy robotniczej, peł 19-ta - seminarium z wy 
partiach Frontu Narodowego niącej kierown:~zą rolę w na- n~radami Europejski:go Ko- kładu „Co to jest kore-
dochodziły coraz bardziej do rodzie i w państwie. Daleko m1tetu Marshallowsk1ego. !IJ)ondencja". 
głosu elementy reakcyjne. E- idące zmiany wprowadzono w W naradach tych wezmą Obecność obowiązkowa. 

lementy te, zamiast popiera- administracji r>ublic'Znej, siu· również udział· ambasador Wydział Propagandy 
nia pracy nad odbudową Re- 7.ąc~j obecnie potrzebom ludu, · . ŁK PZPR 
publik:, usiłowały sabotowa(:la w dziedzinie szkolnictwa i ~łanu ~a~sha_Jl~ - Harr:.man j 1 
tę prace,. kultury nAStł.lllMiJ ur,i„lki roz- 1 brytyJsk1 :rruruster i.IGu·bl.l - Redakcja „Głoeu 

Robotnicze10" 
. Gdy przysta.Diono do r<9.ali- w6i. _ ~ i:rio.P3 ... ·, ~----------11111!!-rJ 
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Polska klasa robotnicza pozdrawia Wystawa Puszkinowska w Moskwie 
IX Zjazd Komunistycznej 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. 
Partii Czechosłowacji 
Zambrowskiego w Pradze Czeskiej 

MOSKWA. W Państwowej tu Pugaczewa." (r, 1834). Wy_ 
Bibliotece im. Lenina w Mo. stawiono także czasopisma z I 
skwie otwarto w dniu 23 maja połowy wieku ubiegłego, jak 
wystawę książek, rękopisów 1 pa np. „Siewiernyj Nabludatiel", 
miątek po wielkim poeeie rosyj „Syn Olieazestwa" i in~e, w 
skim, Aleksandrze Puszkinie. których drukowane były pierw_ 

W imienh Polskiej :t.jednoczo
nej Part.ii Robotniczej i mas pra
cuj:i,cych Polski - mówi tow. 
Zambrowski - witam serdecznie 
dziewiąty zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. 

Jednoczi::śnic przekazuję Wam, 
Towarzysze, i całej Waszej Par
tii gorące pozdrowieniu od prze_ 
woduicząccgo naszej Partii, To
·warzysza Bolesława Bieruta. 

Z ogromną uwagą. i sympatią 
śledzi nasza Partia i cały nasz 
lud pracujący rn szybkim roz_ 
wojem .Ludowej Czechosłowacji 
na drodze ku socjalizmowi, za 
wzrostem roli kierowniczej kla
sy robotniczej i jej awangardy 
- Komunistyczr1ej Partii Czc-
chosłmrncji. . 

Wasze wspaniałe zwycięstwo 
nnd reakcją w dniach lutowych 
'l'l·ywołało entuzjazm w naszej 
klasie robotnfrzej a zdemasko
wanie przez Was niecnej roli, 
którą w ciągu tych dni odegrali 
prawicowi sorjaliś<·i, poważnie 
przyśpieszyło procesy jednościo
we w pols1dej klasie robotniczej, 
uwieńczone historycznym Kon
gresem Zjednoczeniowym. 

'l'ysiąc lat trwają. ożywione 
1tosunki między naszymi kraja
mi. Nie brak więc nam perspek
tyw dla oceny naszych obecnych 
stosunków. J csteśmy dumni, że 
nasze partie w Czechosłowacji 
i w Polsce, <lzi~ki zwycięstwu 
11ad faszyzmem, dzięki rozgro
mieniu niemieckiego imperializ
mu przez bohaterską. Armię Ra
dziecką, rL.:ięki rewolucyjnej wal 
oe naszych narodów, w ciągu 
paru lat powojenrlych potrafiły 
stworzyć takie .nocne p<idstawy 
i takie szerokie ramy coraz ściś. 
lejszej współpracy między na
l!zymi państwami, jakich nii> 
znała historia stosunków między 
J1.aszymi narodami. 

Współprąca ta rozwija się prze 
de wszyst.k1m na najistotniej. 
szym dziś froncie walki o trwa
ły pokój, o zagwarantowanie 
bezpieczeństwa naszych granic. 
Wspólnie walczymy przeciw po
lityce agresorów anglosaskich, 
przygotowują.cych poprzez mar
ahallizację Europy, poptzez obez 
władnienie ONZ i pakt atlanty
cki oraz przez regenerację mi
'i taryzmu niemieckiego, od
wiecznego wroga naszych naro
dów, nową. wojnę światową, o 
panowanie imperializmu amery
kańskiego nad światem. 
Współpraca ta krzepnie na po

lu stosunków gospodarczych, któ 
re nabrały niebywałego w histo
rii naszych wzajemnych stosun
ków rozmachu i mają. warunki 
do jeRzcze szybszego rozwoju 
dla obopólnych korzy§ci i po
myślności naszych narodów. 
Z.ą.czność międi1y naszymi kraja
mi rozkwita wreszcie coraz bar
dziej na polu zbliżenia kultural· 
nego. Ten nowy typ stosunków 
międzynarodowych stal się moż
liwy dzięki temu, że obydwa na... 
sze kraje wstąpiły na. drOgf so
cjalizmu, że oparły swą wza.jem_ 
n~ politykę na zasadach interna
cjonalizmu. 

Ten nowy typ stosunków mit
dzyna.rodowyr.h stał BiQ możliwy, 
bo obydwa nasze kra.je znajdują 
się w światowym obozie pokoju, 

demokracji i socjalizmu, którem'.l I waków i z postępującego z bliże_ 
przewodzi Związek Radziecki, nia między naszymi krajami. 
dający naszym narodom wsp:i,.. Dlatego tak nieprzejednani je. 
niały wzór nowych stosunkow I ~teśmy wobec wszelkich przeja
między wolnymi narodami, sto- WÓ\V nacjonalizmu 1 tak dumni 
sunków opartych na solidarnośc1 z po;;tęp.:j::,cego internacjonali_ 
i wzajemnej pomocy, na. posza- styc1mego wychowania naszych 
nowaniu suwerenności narodów i mas ludowych. 
bezinteresownej pomocy silniej- Nasza Parfaa swój internacjo-
szcgo dla słabszego. aalizm wykuła w uporczywej, 

'fa nasza codzienna, twórcza trwającej dzit'sięciolccia walec 
współpraca i braterska solidar- z falą. nacjonalizmu, która nie 
ność zdziera maskę z imperiali- tylko rnlcwała drobnomieszczań
stycznych i titowskich oszczer- Hwo, ale wdzierała się niekiedy 
ców i niweczy ich kłamstwa. głęboko i w szeregi klasy robot-

Tow. Zambrowski kreśli dalej niezej. 
obraz osiągnięć demokracji !udo- Walka bohaterskiej polskiej 
wej w Polsce w dziedzinie poli- klasy robotniczej, jej patrio
tycznej i gospodarczej. tyzm i internacjonalizm sprawi-

lperownicza rola naszej Partii ły iż bezpowrotnie miJ~~ły nie. 
w tej odrodzeńczej pracy zyska- dawne czasy, kiedy ludzie postę
ła jej olbrzymi autorytet w ma- pu i rewolucji w Świecia wid:r.ieli 
aach pracujących i uznanie w w Polsce kraj zacofania i obsku
calym obozie demokratycznym. rantyzmu, arenę rozpasanych tn
Potężnym źródłem dodatkowej tryg imperialistycznych obcych 
siły Partii stała aię oeta~czna mocarstw, źle maskowaną. przez 
likwidacja rozłamu w p<ilskiej rzekomą niezależnoM i pseudo
klasie robotniczej i zjednoczenie „mocarstwowoM' • polskiej bur
PPR i PPS na gruncie nauki żuazji. 
marksizmu-leninizmu. Nasz interna.ionalizm apraw1ł, 

Gruntowna praca ideologicz· iż naród polski zyskał ta.ką su
na w szeregach partyjnych, to- werenność polityczną 1 gospoda.r
warzysząca Kongresowi Zjedno- czą, jakiej nie zaznał od wieków 
ezeniowemu, zdecydowane prze- i w cią.gl\, kilku lat wysunął się 

wą Czechosłowacją oparta jest 
na zaeadach internacjonalizmu 
i na uznaniu zasady przodują
cej w światowym froncie demo_ 
kracji i socjalizmu roli kraju so
e.jalizmu - Związku Radziec
kiego - twierdzy pokoju i po
stępu. 

Wzrastająr:a. w na.szych brat. 
nich krajach rola kierownicza 
klasy robotniczej, której wy
mownym dowodem jest fakt, iż 

u steru nawy państwowej w oby_ 
tlwu kra.ja.eh stoją robotnicy a 
zarazem przewodniczący Partii, 
Towarzysze Bolesław Bierut i 
Klement Gottwald, będzie jesz
cze bardziej rozwijała nasze in
tema.cjonalistyczne zwią,zki, a 
rozwija.ją.ca się współprace. brat
nich narodów Czechosłowacji i 
Polski przyśpiesza6 będzie i u
łatwia6 1 u Was i u nas marsz 
ku socj::ilizmowi. 

Niech żyje wieczny sojusZ 
narodów Czechosłowacji narodu 
polBkiegol 

Niech żyje św1a.to'W1 front po
koju, demokracji 1 socjalizmu 
na. czele z ZSRR! 

Niech żyje wódz i nauczyciel 
międzynarodowej klasy robotni_ 
czej - Towarzyu Stalin! 

Na wystawie znajclują s i ę 'vy sze ut>vory Puszkina. Jest tak
dania utworów Puszkina, druko że czas01pismo „Sowremiennik" 
wane jrszcze zn jr~o życia, wy z r. 1836, które wydawał sam 
dania zbiorowe, które się u ka- Puszkin. Pierwsze dwutomowe 
zały przed rcwolucjii. paździrrni wydanie utworów Puszkina wy 
kową w latach i~tnicnia wla. szło w latach 1838-184J. Od tej 
dzy riidzicckiej oraz wiele ,jego pory ukazało się wiele zbiorów 
zbiorów por1.ji w różnych języ- utworów poety ale wszystkie 
kach narodów ZSRR i w języ one były niedokiadne i niepeL 
kach zagranicznych. Wystawie. ne. Dopiero po Rewolucji Paź. 
no również partytury oper ro. dziernikowej spuścizną, literac_ 
syjskich do tekstów Puszkina, ka po Puszkinie została opr'.leo 
obecne wydania jubileu~zowe wana na pndstawach nauko
jego utworów i be>gatą biblio. wych. W ZSRR w okresie lat 
gr~.fię. 30.tl\l wyszło 1223 wydan'a u. 

Zwracają. uwaJ!ę pierwsze wy tworów Puszkina, n. nakład ich 
dania utworów Pu~zkina, ~Rk przekroczył cyfrę 40 milionów 
np. „Cygan" (rok 1827), „Poł- 1 egzemplarzy. 
tawa" (r. 182!'1) i „Dzieje hun. ----

CHŁOPI i ROBOTNICY 
leczq się i uczq w uzdrowiskach 

Frekwencja kuracjuszy 
chłopów i robotników - wzra
sta w sanatorium w Cieplicach 
z miesiąca na miesiąc, sięgaJąc 
obecnie ponad pół tysiąca osób. 
W czasie, gdy w sanatorium le 
czyla się duża ilość chłopów, 
Dyrekcja Państwowych Uzdro. 

wisk zorganizowała,. specjalne 
wycieczki do wzorowych gospo 
darstw wiejskich w pow. jelenio 
górskim. Przeiprowadzono rów. 
nież wykłady o najnowszych 
osią.gnięciarh Polski i Związku 
Radzieckiego w dziedzinie agro 
techniki. 

~:~~~1!~n~~len:iz!~et:sz:l~i:~ ~a~~~d~:=~:.UJłCYCh ustrojowo Dlaczego brak delegatów na masówkach przedkongresowych 
pozostałości reformistycznych i Dlatego tet z ta.ką wzgardą b • ł • ~d , I PZ '.).r.t N 2 
nacjonalistycznych w polskim nasza. kla.sa. robotnicza. tra.ktuje Uwagi o ze rantu za ogt w Oa z'e.e ~ o.,,,. r 
ruchu robotniczym, oraz szeroka trockistowskich odszczepieiiców Robotn!cy Oddziału I PZPB cząc referat zachęcił zebra- bezpośrednio nie były formu-
kampania ideologiczna przeciw ·· n• Tl!> Nr z obooni na swej masówce, nych do dyskusji, odezwało łowane, jako dez.yderaty pod 
nosicielom odchylenia prawico- chyłej drobnomie.szcza.l'lskiego mieli dużo zastrzeżeń co do się wiele głosów, wskazuią- adresem II .Kongresu i doty-
wego i nacjonalistycznego w na.cjona.llzmu stoczyła si~ do O- działalności Związlk:ów zawo- cycb na poważne niedomaga- czyly racze] w_evmęt~zn_ych 
Partii, wybitnie wzmocniły n- bozu impertalizmlL dowych na ich teren'.e pracy. n'.a akcji socjalnej w zakła- spraw fa bry~!, m.emnieJ . Jed
zbro,jenie ideologiczne Partii O- Rozwijająca 11ię współpraca G<iy pnedstaw!clel zw. zaw. dach Oddziału I „bawełnianej nak byłv św:ade~,wem med?
raz wywołały w szeregach par- między Polsk~ Lndow• i Ludo- Włókruiarzy tow Palusiak koń !dwójki" Chociaż sprawy te statecznego zamteresowama 
tyjnych pęd do pogłębienia wie- ---------------------· ----------· ----- się odpowiednich komórek 

;~:1~k:st:z:::;6~:~~~~w:!~e~: K r a 1· o w a n a r a da c e n tra I h a n d I o wy c h ~iz~~~~h r~~~~::.mi pra-
mienie wielkiego dorobku i do- Od tkaczki tow. Stępień do-
świadczenia. przoduję.cej Partii W sprawie rozszerzenia systemu OSZCzodzania wiadujemy się, że robotnicy 
międzynarodowego ruchu robot- "C' nie posiadają szatni, tpw. Pa.r-
niczego - WKP (b). W świa- \ i WSpÓłzawodniCtWa pracy tyka mówi o niedost'atecz.nym 
d < • k' h · I i n'.eregu·larnym przydziale u-omoDci &zero 1c mas partyJ- W dniu wczoraj~zym odbyła się nia planowego systemu oszczę- generalnego podsumowania dys-

h t t WKP (b) · t d · k ·· brań roboczych, tow. Muras-nyc au ory et 3es w l..odzi krajowa narada oszczę za.ma. USJi dokonał minister Handlu 
b Gł b k d Ó • • • Ce szarpacz, skarży się że kro-ezsporny. ę o o o szereg w dnościowa i wspób:awodnictwa Następnie z ramienia. ntra Wewnętrznego tow. Dietrich. · h d ł • · d sna, na których produkuje partyJnye otar o prze„w1a - pracy Centrali Tekstylne3', Cen. li Tekstylnej zabrał głos tow. 'fow. minister omówił zadania, 

b d się czarny materiał, nie pir czenie, iż WKP ( ) aje nam truli Handlowe3· Przemysłu Skó- Strzelbicki który zobrazował do jakie ma do wykonania nra_ ,.. siadają dostatec1nego oświ~t.s , wzór reaH.zacji, z~a~ II\arksiz- rzanego oraz Centrali Handlowej tychczasowe osię.gnięcia. Centra- cownik handlu uspołecznionego, tlenia elekt~ycznego, co wpły-
mu-leninizmu, wzór internacjo- Przemysłu Odzieżowego - zor- li, posiadają.cej już 261 zespołów który musi wnika~ w potrzeby wa ujemnje na jakość pro<!uk 
nalizmu i patriotyzmu, a miarą. ganizowana przez Komitet wt1półzawodnictwa.. klienta, znaó warunki lokalne i cji : nadwvreża \V"'rok prncow 
zainteresowania w Partii dla Współzawodnictwa Pracy przy Po referatach przedstawicieli wiedzie~, jakie towary są. w da nika. 
doświadczeń WKP (b) jest nie- Zarządzie Głównym Zwią.zku Za pozostałych Central, którzy o- uej chwili najbardziej potrzeb- Niektórzy robotnicy wysu
bywały w polskich stosunkach wodowego Pracowników Handlo mawiali wykonanie plann oszczę ne. Od pracownika handlowego wali już konkretne żądania na 
fakt wydania Krótkiego Kursu wych i Biurowych RP. dnościowego i aprawy rozwijają wymaga się rńwniE'ż inicjatywy. II Kongres Związków zawodo 
Historii WKP (b) - w miliono- Na naradzie byli obecni min. cego się współzawodnictwa pra energii i przcdsi~biorczości, któ wych, dotyczące zrefo~wa-
wym nakładzie. HandluWewnętrznego tow. Die cy - wywią.zała się żywa dysku •11. muRi po~dzaó do czynu. nia pracy Ubezpieczalni Spo-

Zdajemy sobie 1prawę, ił głów trich, przedstawidel KC PZPR aja. Na zakoń zenie tow. min. Die łecznej czy rozbudowy m!esz-
nym tródłem naszych sil 1 głów- tow. Olesiński, przedstawiciel Dyskutanci zwracali uwagę na trich zape nił zebranych, że kań. Wniosków tych było jed-
ną. rękojmią. na.azego niepodleg- C . brak odpowiednich kryteriów w wszystkie nwau; i postulaty wy nak niewiele - w!docznle ro-K ZZ tow. K1eszczyński. "· lego bytu 1 zwycifSldego budow- ocenianiu indywidualnych i zes- sunięte na na.radzie pod adresem botnicy niedostatecznie zdaią 
nictwa socja.listycznego jest nasz Naradę otworzył prezes Zarzą polowych wyników współzawod- Ministerstwa będ~ rozpatrzone i sobie sprawę z olbr7ymkb 
udział i współpraca. w niezwycię- du Głównego ZZ Handlowców nictwa. Dawali również szereg wyciągnie się z nich odpowied- kompetencj: Zw. Zaw. · 
~onym, Bocjalistycmym obozie tow. Sierpiński, poczem referat przykładów marnotrawienia ma- r.ie wnioski. Centrala PZPB Nr 2 nie 
ZSRR i krajów demokracji ludo_ dyakusyjny wygłosił przewodni- teriałów i transportu. Po przemówieniu tow. mim- przysłała na zebranie ani jed
wej, w obo!ie pokoju, obejmują czący Głównego Komitetu Wspól Pracownicy placówek detalicz stra Dietricha zebrani uchwalili nego delegata na Kongres. Bez 
cym wszystkie post~powe siły zawodnictwa Pracy tow. Przed- nych nawoływali do jak najlep- wytyczne dalszej pracy, walki z wątpienia potrafiłby on nawet 
świata.. borski. szego obsługiwania klienta i osz biurokracją., socjalistyezr.ej ob- z czysto terenowych spraw wy 

Dlatego tyle wzru11ze:6. i n.do- Mówca 1twierdzll na wstępie, czędzania jego czasu. ~lugi konsumenta, opieki nad łowić istotne z.a~adnienia. k'ó 
ści przysparza naszej klasie ro- że pomimo istniejących poetę. Sprzedawcy-Zwracali się do kiero przodownikami, racjounlizntora re pow:nny znaleźć swój wy
botniczej każda. wieść o ositg- pów stan ogólny handlu uspolecz wnietwa z pro,bą. o zorganizowa- mi i nowatorami, rozbudowy raz na Kongresie. Masówki 
nięciach i zwycięstwach wielkie- nionego nie jest jeszcze zadawa nie odpowiednich kursów, na któ szkolnictwa zawodowego, uspra przedltongresmve powinny się 

kr j j 11 i gn1 l · A i· · 'kli · l"b 1 · • stanowczo odbywać w obecno-go a u soc a zmu, o os ą Q- UJący. na 1zuJąc wm wie za rych mog i y uzupe ma" swoje wniP.nia dystrybueJ'i it'p. - ści delegatów, którzy w ten ciach państw demokracji ludoweJ gadnienie - mówił dalej tow. wiadomości dla lepszej obsługi Następnie poszczególne Centra 
b sposób zapoznają się najlepiej i całego światowego o ozu po- Przedborski - musimy stwier- konsumenta. le przedstawiły. konkretne zobo z ż:i,claniarnl ł z ŻVM!Pnl:imł t'O koju 1 demokra.cji. dzi6, że stan ten da się napra- Po dysku~ji przemawiali: przed wiązania dotyczące planu oszczę botników, a na Kongresie bę-

Dlatego tak cieszymy 81.t z kat wi6 przez racjonalne planowa.nie, stnwiciel KC ZZ tow. Kleszczyń dnościowego, współzawodnictwa r'lą mo~li w'Ziąć żywy udz:r.' w 
dego Waszego zwycięstwa., z każ rozwinięcie współzawodnictwa. I ski oraz przedstawiciel KC pracy i dalszej rozbudowy sieci na.kreśl1>nlu nowych r·••"::.'ii 
dego osiągniQcia Czechów i Sło- pracy i nmiennego zastosowa- PZPR tow. Olesi:6ski, poczem detaliczneJ· i h~rtoweJ'. z pracy .w. Zaw. S::tm. 

W. A.ża1ew 154 poważna rozmowa, ale nie rozumieli, dlaczego nie mo
gą jej przerwać i dlaczego Aleksy nie życzy sobie, aby 
weszli. 

i zadowolonego z siebie. Powiem więcej: jeśli dostrzegę 
człowieka spokojnego i zadowolonego z siebie, to przesta
nę mieć do niego zaufanie. Dla mnie samego przeżycia 
te są pełne nieznanych mi dotąd wzruszeń. Przecież by
łem na froncie, powąchałem prochu. i nagle gdzie się 
znalazłem? Pragnąłem powrócić na front i jak trudno 
mi było opanować to pragnienie i prawidłowo wszystko 
rozumieć. 

Daleko od Moskwy 
- Pomyślcie, Alosza nad tym, co powiedziałem. }>o

siadam prawa człowieka doświadczonego przez życie 
i dlatego ostrzegam was. Niech ręka boska broni, ażeby 
z wami zdrzyło się to, co stało się ze mną: że utracicie 
na pewien czas rytm życia, a kiedy wskutek silnego 
uderzenia powrócicie do siebie przekonacie się, że wa
sza siła wasz rozum, talent, wymieniliście na drobne 
.miedziaki... Ach, jakie to przykre i męczące, gdy czło
wiek przekonuje się pewnego driia, że tak wiele roz
trwonił bez sensu, bez pożytku, na próżno ..• 

Topolow :r;Qrywczo i z goryczą kiwnął głową. Jego 
zdenerwowanie udzieliło się Aleksemu. Zatroskana 
i ciemna od zimowej opalenizny twarz Kowszowa roz
jaśniła się. A Topolow nagle zamilkł i ciężko oparł się 
na fotel. Po wypowiedzeniu wszystkiego, jak gdyby 
oprzytomniał. Ujrzał w ręku czerwoną chustkę i pośpie
sznie ją schował. Zdjął czapkę, rozwiązał szalik, opuścił 
kołnierz płaszcza - gdyż zrobiło mu się gorąco. 

Aleksy milczał. Stary podniósł wzrok i idąc za spoj
rzeniem Kowszowa odwrócił głowę do drzwi. gdzie sta
li Greczkin., Żenia, Pietia Gudkin, Kobzow i Filimonow, 
'Za nimi :widniała duża twarz Libermana. Widzieli, że 
:oomiedzy ToDolowem. a Kows2'.Qwem odbywa się jakaś 

Kowszow dostrzegł, !e brwi starego zmarszczyły się 
z niezadowoleniem, i widać było, że żałuje, te rozpo
czął rozmowę. 

- Cóż, zakończymy na tym. kozmowa nie udała się. 
- szepnął starzec. 

- Wybaczcie towarzysze - zwrócił się Aleksy do sto-
j ących przy drzwiach. - Jesteśmy z Kuźmą Kuźmiczem 
w tej chwili bardzo zajęci i w żaden sposób nie mogę 
się zwolnić. Za pół godziny poproszę was wszystkich. 

Współpracownicy odeszli zdumieni. Topolow siedział, 
a na twarzy jego zastygł gorzki uśmiech. 

- Drogi, Kuźmo Kuźmiczu ,- cicho powiedział Alek
sy i stary od razu się uspokoił. 

Młody inżynier stał przed nim, twarz jego była oży
wioną a z wyrazu oczu można było wnioskować, że 
w.:;zystko, co Topolow powiedział przyjął bardzo poważ
nie. 

- Proszę mi wierzyć, że to, iż zwróciliście się do mnie, 
tak samo jak wszystko, co usłyszałem od was - wzru
szyło mnie do głębi. I na szczerość odpowiem szczero
ścią. 

Aleksy próbował wciągnąć dym, ale papieros już daw
no zgasł: 

Obecnie trudno iest znaleźć człowieli.a sookoinea;o 

Aleksy odrzucił zgasły papieros. Spojrzenie jego pa
dło na brudnopis nieskończonego sprawozdania. Zdecy
dowanym ruchem odsunął zapisane arkusz~. 

- Wątpię, czy będę mógł was ucieszyć jakimiś spe
cjalnymi rewelacjami, - roześmiał się skonfudowany 
"'yczekującym, pełnym naprężenia spojrzeniem Topolo
wa. 

- Uważam, że ponieważ milczeliśmy zbyt długo, po
winniśmy się wresźcie wypowiedzieć. W ten spooób 
będzie nam później łatwiej pracować. - Aleksy zrobił 
małą pauzę, a stary potakująco kiwnął głową. - Chciał
bym powiedzieć tylko małe słówko, ażeby was obronić 
przed waszymi własnymi atakami. Nie wiem, co zda
rzyło się kiedyś w waszym życiu i dlaczego zamknęliście 
się w sobie. Ale ja, Beridze i Załkind oraz inni towa
rzysze rozumieliśmy: widzimy przed sobą nie prawdzi
wego Topolowa, a jakiegoś dumnego człowieka, który 
nie jest w formie. Nawet Pietia Gudkin to zrozumiał, 
gdyż w innym wypadku nie poruszyłby tamtej sprawy. 
I nie popełniliśmy błędu, twierdząc: jest różnica potnię· 
dzy Topolowym i Grubskim!... · 

li!. d n,) 
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W CBT nie uznają organizacji partyfnej 
Samowładzłw o „speców" - przynosi szkodę przedsiębiorstwu państwowemu • ....._ 6'~0 

C~ntralne Biuro Techniczne 
jest zakładem, produkującym 
I konstruującym nowe typy 
ma&zyn włókienniczych. 

Zaprojektowane w B:urze 
Konstrukcyjnym przei; inży
nierów plany wędrują do pro 
totypowni, gdzie ślusarze
mon terzy i tokarze nadają :im 
realne .ltształty - wytwarza
jąc odpowiednie maszyny. I 
może <.ł!atego w żadnym z za
kładów przemysłowych nie u
zewnętrzn:a się w tym stop
niu łączność pomiędzJC pracą 
pracownika umysłowego i fi
zycznego, jak właśnie w CBT. 
Zdawało by się zatem, że 

ten wzajemny, ścisły kontakt 
1 współpraca pow:ny zbliżyć 
ludzi różnych zawodów, uczy
nić z nich zwartą grupę pra
cowników, związanych wspól
nym celem i wspólną troską o 
dobro Biura i jego produkcj:. 

Przy bliższym zapoznaniu 
się jednak ze stosunkami, pa
nującymi w CBT okazuje się, 
te jest inaczej, że pracown:cy 
umysłowi i fizyczni - to dwa 
światy, że - zdaniem inzynie-

izolacja kierownictwa od za- nic n.de robią w kierunku jego I walczyć o zmianę tej sytua
łogi i jej organ!zacji partyj- rozwoju. Pracown:cy Biura cji pogodził s!ę z nią, zado
nej. Zupełnie nie doceniając Konstrukcyjnego skarżą się, walając się faktem sameg.> 
inicjatywy 1 twórczej myśli ro że inżynierowie nie dostarcza- tylko :i&tnienia organizacji par 
botnika dyrekcja uważa że ją im pracy, a cenne godziny tyjnej przy CBT. Oczywiście, 
specyficzny charakter prŻed- robocze mijaiją na jałowych ta rezygnacja i samo zadowole 
s!ębiorstwa upoważnia tylko pogawędkach. nie Komitetu Partyjnego s,:>o
inżynierów - wykwalifikowa Nie lepiej wygląda ~ra.wa wodowało osłabienie dyscypll 
nych fachowców do zabiera- oszczędności: CBT co prawda ny partyjnej wśr6d towany
nia głosu w sprawach produk sporządziło plan oszczędno- szy. 
cyjnych. ściowy, jednak sporządziło go Rzecz prosta, że tego rodz.a.-

I choć · nie wszystkie spra- tak, jak robi się coś .z rozkazu, ju sytuacj~ w CBT nie mO'hta 
wy, omawiane przez dyrekcję, bez zrozumienia gensu i po- dłużej tolerowa6. 
są sprawami . produkcyjnym!, trzeb tego, co się zr.:>bi. N:e 
niektóre np. dotyczą przydzla mamy żadnych wątpliwości, 
łu mieszkań służbowych dla że suma 2 milionów złotych, 
pracowników _ taki się już przewid1Jianych do wygospoda 
utarł w CBT zwyczaj, że i w rowania, stanowi .zaledW:e ma 
tych sprawach rozstrzygają łą część tego, co w ist~ie moż 
tylko wykwaliflkowan! fa- na by b~ł~ zaoszczęd'll~. 
chowcy, a decyzje _ korzyst- Z drug1eł strony t'.1 ?-1-ezwy
ne oczywiście w pierwsrzym kła s?'1uacJa, V: j~kieJ zn~a
rzędzie dotyczą ich samych. zła s1ę org'.1111ZaCJa partyina 

w CBT rnus:ała oddziałać na 
Ta sytuacja organizacji par jej wewnętl"Z.Jlą sprężystość. 

tyjnej nie pozostaje bez wpły- Zakładowy Komitet Partyjny 
wu na pracę B:ura oraz na je pozbawiony tak ważnej pod
go gospodarkę. Zorganizowa- stawy działania, jakim jest 
no tu współzawodnictwo, lecz wgląd i wpływ na sprawy pro 
objęci nim kiero-wnicy grup I dukcyjne zakładu, zamiast 

Jeśli I-ny Aekretar.z - tow. 
Cwik nie potrafił niczego do
konać, jeśli tow. inż. Flrankie
wkz, jedyny łącznik pom!ędzy 
organizacją partyjną a dyrek
cją, wolał dla „świętego spo
koju" nie poruszać ,.partyj
nych drażliwości", obowiąz
kiem Komitetu Dzleln~cy Sród 
mieście - Prawa, - któremu 
podlega organizacja przy CBT 
- jest jak najszybciej zająć 
się tymi sprawami i zmienić 
je grunitownie dla dobra przed 
siębiorstwa i jego załogi. 

R. Scha.bowsk& 

„Nic złego na ł li 
zmarego 

Przysłowie łacińskie powiada: de mortuis nil, nisi bene -
o zmarłych nic. krom rzeczy pochlebnych. Wolno tedy i należy 
nawet - w oblic:m majestatu jmierci - powołać się na „złote 
serce", „fu:ietlany umysł" c:r:y „kryutalowy charakter" niebon· 
c:r:yka, nie wypada atoli w żadnym wypadku wyrazić się, ii był 
to - sa przeproszeniem np. §. p. łajdak. 

Nie podejrzewamy dygnitarzy rzącfa USA o głębszą z1111jpmoU 
kultury łacińskiej, ale dali.byśmy za to wagon gumy do ź:ucia, ie 
przysłowie: de mortuis nil, nisi bene - nie jest im obce. W prze
ciwnym bowiem razie nie zamknęliby chyba obłąkanego Forre
stala na szczycie drapacza nieba. poz<Mtawiając mu. Jako jedyną 
drogę do wyjścia na śuiat ... otwarte okno. 

Oczywiście, pozbawiony poczytalnofri h. minister wojny USA 
„skorzystał" s uprzejmie ofiarormnej mu okazji i „sam" po
łożył kres swemu awanturniczemu i;yciu u:ojennego podżegacza, 
nie kładąc jednak byna}mnre kresu kompromitac.ii rządu USA. 
,,Samobójstwo" Forrestala jest tei kompromitacji jeszcze jed· 
nym charakterystycmym przyczynkiem;. 

Sądzić - nie d 
. , 

są Z1C ••• 

~:l~~~~p';!=!n~u:ed~ Motozbytowi trzeba pomóc 
wspó!pracy z kierownictwem. 
• rola pracownika fizycznego Części samochodowe i opony nie sq naleiycie prz:echÓw ywane 

Prsypominac~ sobie początek pięknej bl!lTndy o Edwar• 
dzie VIII? „Nad brzegiem morza sinł Edward VIII, listki 
akacji obrywa: „kocha, nie kocha, l1ibi nie lubi - i swojq 
Simpson prsyzywa.„•. 

W sytuacji Edwarda Vlll znajduje .,ię obecnie sąd brytyjski 
io Sonthampton, który 14 bm. - na zlecenie ambasady amery
kańskiej w Londynie - wydal rozkas aresztowania Gerhardta 
Eislera. TPydal rozkaz areutowania i teraz „obrywa 1istki ak. 
cji", wróiąc dalszy bieg sprawy: MJdzić ' - nie sądzić, odroczyć -
wmowić, u:mowić - odroczyć.. . „Magic:ne" te zajęcia' trwają 
jut blisko dwa tygodnie. Sąd brvtyjs1:i nie może jako! do tej 
pory „przy:wać'' bogini sprqwiedli,,.ofoi - Temidy, obawiając 
si~ widocmie, ii okaź:e się ona ła.ękawa dla nil!winnego Eislera, 
surowa - dla bc.zf'T"'"ia popPlnionl'ga przez mieszaną szajkę 
gangster6w anglo-amerykańskich. 

!!prowadza się wyłącznie do W ostatnim czasie Centra.la przyzna.nie lokalu przy ul. Ki. dlowej Przemysłu BkórZ&nego, 
mechan!cznego wykonywania kt6 d h · Handlowa Przemysłu Mo+-~ lil1skiego 138. MD.eści si" tam ra. otyc czae me przeprawa. 
poleceń odgórnych. ~·.:1- " ł k h 

T yt . tak t cyJ·nego napotkała. na dotk.rwe garaż dawne3· firmy ,,Tempo" dza a oniecznyc to. remon. 
a s uacJa - ypowo 1 tów, a o-hecnie ma. zamiar zbu 

przedwojenna - jest szcze- trndn~ci w ~ej pracy, wynL wyposażony w ha.lę o powierz- rzy6 ten obiekt i W}"3ta.wi6 w 
gólnie niezrozumiała dlatego, kle z braku właściwych warnn. chni 500 m kwadratowych, sta. tym miejscu gmach, ba.rdziej 
te w CBT, zatrudniającym 400 b 
pracowników, jest dość liczna, k6w lokalowych. Zarówno Eks. cję benzynową. ze z.bi<>rnikiem, odpowiadający jej potrze om. 
bo 68-osobowa organi~a P<>zyt.ura Rejonowa tej instytu kutnD.ę, akumulatorni~, 39 bok- Byłoby to jednak niesłuszne i 

sprzeczne z dobrze pojętym i11.

1 partyjna. eji, jak i Składnica Centralna, sów samochodowych. Posesję tę tereS'61Ill gospodarki państwo-
Fakt, iż koło PZPR skupia zatrudniające razem ponad 200 przyznano J"ednak Centrali Han '!'l'ej. 'lit. 

w swych szeregach w p:erw- =::::....:::=:...=:.::=:..:=:..:_:_:::_ ___________ _:_=======;:================::::=~ 
gzym rzędzie pracowników fi- pracowników, mie..•uczą. się w 
zycznych oraz kilku kreślarzy budynku przy ul. Skrzywana 6. 
przesądził, że nie mogło ono Na tym terenie też mieściły się 
znależć płaszczyzny porozu- dotychczas wszystkie magazy. 

Jak załoga PZPDz. Nr 2 realizuje swój plan oszczędnościowy 
mienia z be~artyjnym kierow 
nictwem B!ura. W konsekwen ny. 
cji organizacja partyjna w W tych dniach oddział Nadzo 
CBT odgraniczona. została od ro Budowlanego Zarządu Miej 
zagadnień produkcyjnych za.-
kładu. skiego zarzą.dzil opuszczenie 

A przecierż porozumienie or głównego budynku instytucji, 
ganizacji partyjnej z bezpar- grożącego :i.a.waleniem. Na 9ku 

Poszczególne pozycje pla111u 

oszczędnościowego PZPDz. Nr. 
2 składają. si~ na. łączną kwotę 
przewidywanych do końca bie
żącego rokn, oszczędności w su 
roie 38 milionów 823 tyl!itce 

tyjną dyrekcją nie musi i nie tek tego „Motozbyt" mu.siał 824 zł. Tyle właśnie postano. 
winno napotykać na trudno
ści.- Bywają wprawdzie wy- przepełni6 pozostałe magazyny 
padki, gdy bez.partyjni dyrek- i w tej chwili dętki, części sa
torzy nie zawsze rozumieją mochodowe, opony leżą. stosa· 
lub chcą zrozumieć rolę orga- mi, eo powoouje niszczenie 'ma 
mzacji partyjnej w zakładz~e 
pracy. teriał>u i !twarz& niebezpieezeń 

Ale nie zawsze tak bywa. stwo pożaTIL Również z bra.ku 
Wręcz przeciwnie: mamy licz m~eJSc& na.prawy samoehodów 
ne wypadki, gdy bezpartyjni muszą. by6 przeprowadzane na 
dyrektOTZy dobrze rozumieją 
rolę organizacji partyjnej, ko- podwórzu. Robotnicy, pozbawia 
rzystaJą z jej pomocy, Qlpiera- ni stołówki, spożywają obiady 
ją się w swej pracy codzien- na wolnym powietrzu. 
nej na autorytecie organizacji Kierowuicl;w<> :Motozbytu" 
partyjnej, dzięki czemu wzra- " . 
&ta ich własny autorytet od .dawna zdawało 11ob1e spraw,, 
v.·śr6d załogi fabrycznej. I że należy zatroszczy~ 11i' o no· 

W CBT, niest-ety, tak nie wy lokal dla placówki montażo 
jest. Tu istniej_e kompletna wej i złożyło nawet wniosek o 

.wiła zaoszczędzi6 załoga „dzie
wiarskiej dwóJki'' (łą.cznie z 

:wbowiązainiami tpodjęt{ym.i cl a 
uczczenia święta 1 Maja. i II 
Kongresu Zwią.zków Zawodo
wych). 38 milionów - to po-
ważna. suma. i potrzebny jest 

dobrze zorganizowany wysiłek 

całej zalogi, wzmożona. ezuj
noś6 w każdym oddziale pr0-
dukcji, żeby ustalone oszczęd

noll!ci zostały i;realizowane. 

Jak.że przedstawiają. ai' d<>
tychc.ziasowe osią.gnięcia PZPDz 
Nr i, jakie pozycje planu ob-

jęła już kampanią. oszczędn~ Znac:dn„ oszczędno§6 przy· produkcji wyrobów jedwab-

!lciową. f niósł także pomysł zastosowa· nych i bawełnianych sytuacja. 

Zmniejszenie procentu odpa.d ni& kontroli technicznej w Far przedstawia. się znacznie !fO· 
k6w ma. przynieś6 według pla_ biarnL Dotychczas towar prze- rzej. Zamiast przewidzii.anych 

nu ponad 1 milion zł. oszczęd· wożony był po ufarbowaniu 90 procent primy, fabryka o. 

no!lci. Dotychczas najwięcej od f::ez kontroli ""Prost do maga- siq.ga. dotychczas w najlep~zym 

padków miał zaws11e oddział zynu. Potym przechodził przez wypadku 84 procent. Ponieważ 

cewiarni. Najlepszą. metodą. prMownie, znów przez maga- biefoma bawełniana i jedwab

walki z marnotrawstwem przę- eyn, gdzie go księgowano i do- n& stanowią. 71S procent ogólnej 

dzy okazało się tu współza- piero pófoiej w krojowni orze- produkcji zakładów, plan ja· 

wodnictwo. Zadaniem Zespołów kano czy towar ten jest dobrze ko§ciowy nie jest, niestety, wy 

współzawQdniczą.cych stała s~ ufarbowa.ny, cr;y wogóle nada pełniony, a tym samym ustalo

jak najbardziej oszczędIJ& go- je ri' do dalszej produkcji. ne oszczędności na. podniesie. 

spodarka surowcem. W ten st><> W przeciwnym razie odsyłano niu jakości towaru nie zostały 

eób procent odpadków na. ee- go znów przez magazyn do far jeszcze zrealizowane. 

wia.rni, w porównaniu z lutym bianii Oczywiście w ten spo· Przed za.togą. „dziewiarskiej 

zmniejszył się w kwietniu o 0,3 sób tracono na.próżno wiele ro. dwójki'', przed radą. za.klado

procent, osiągają.ce obecnie 0,6 boczo..g<><Im.n, wzrasta.ty także wą. i organizacją. partyjną. stoi· 

proceni. W szwalni dzięki nsta niepotrzebnie koo2lty transpor· więc poważne zadanie wzmo. 

wicznie przeprowadzanej kon- ta. Obecnie brakarka. odrazu żenia czujności i kontroli w nie 

troli, ilo§6 odpadków w kr<>- na miejscu deeyduje o jakości których oddziałach produkcji 

jowni zmniejszyła Ilię do 0,2 ufarbowanego towaru, a. prze- (a przede wszystkim w farbiar 

proc. zd wynik walki o umie- prowadzają.c zarazem stałą. kon ni, w szwalni i krojowni). Na-

Nasl• delegaci· na Kongres jętne i Ol!Zczędne krojenie dzia trol~ wpłynie na. podniesienie leży rozwiną6 i pogłębić współ 
niny wyrab sit ilo«icit od- ja.koAci produkcji farbiarni. zawctlnietwo pracyt ooojmują.· 

Tow. Zofia Rosiakowa z PZPB Nr 1 padków o 3 procent mniej3ą Słabą. stroną w realizacji pla ce dotychczas tylko 30 procent 

Odkąd tow, R<>siaJi:owa. zosta· wej Polsce tow. Rosiakowa od nezci~ Kongree Związków Zawo w miesiącu kwietniu, nil w u- nu 01tu~okiowego fe.bryki .z.&łogi, zorganizowa.ć zespoły, 
la wybrana przez zaJ:Ogę PZPB razu rozpoczęła. ożywi<>nQ. pra.· duwych robowią.zała. •it jesz. biegłych miesiłca.ch. •t niedoetateczne wyniki w których zadaniem będzie ubie. 
Nr 7 delegatką. na II Kongres cę w partii i w Zwią.zka.eh Za. cze podnie§6 ilo46 i jakość Poważną. pozycje .., pła.nie 'l'l'a.lce o podwyższenie ja.kości ganie 1ię o uzyskanie jak naj. 

Zwią.zków Zawodowych, ma glo wodowych, będą.c w clą.gu swej produkcji. O!zczędnościowym ita.nowi pod prodUkcji. wyMuj jakości. Ta niedomaga 
wę pełni} „kongresowych" trzech lat członkiem Ra.dy Za. Tow. Rosia.kowa ~zie do_ . 
&praw. Przecież to nie byle kładowej. Obecnie je.ko przęc.. brze r&prezentowa.6 interesy ro niesienie wyda.jnoAci pra,cy na. W produkcji wyrobów weł- Jąca dotychczas pozycja. planu 
jaki <>bowią.z.ek spłynął teraz ka-przodownica. wyróżnia. si' botników ba.wełnianej 1-ki na. 1 roboczo-godzinę. I.'łCJ.:Y się ni&nyeh PZPDz. Nr. 2 postano- OSU!zędnoścfowego PZPDz Nn 
na prządkę , przodownicę. W wpośród wszystkich kobiet, pra Kongresie Związków Za.wodo- to oczywiifoie •ci«ile z wykona- wiła. osią.gną.t 92 procent pri- 2, musi sta~ się największą. tro 

Warszawie, w obecności delega cują.cyeh w tym oddrAale. Aby wyeh. I.iem planu produkcyjnego. my. Tymcr.asem załoga mote ~ką. całej fabryki, jeżeli suma. 
tów Związków Zawodowych z całej Polski, będzie reprezento PZPDz. Nr. 2 postanowiły pla.n " tej dziedzinie pochwali6 się 38 milionów złotych ma by6 a 
wała. W<>lę i życzenia. kilku Gorqce pozdrówienia ten wykona.6 do 15 listop11.da a.zyska.niem 98,8 procent pierw li:<>ńcem roku całkowicie 06ifł,
tysięcy robotników. Nie można i wyprodukawa6 do 31 grudnia. 111:~ ga.tunkU. Jednakże w I gniętą.. H. Sam. 

opuści6 ani jednej si:usznej n· dla II Kongresu Zw. Zawodowych rb. ponad p1an:- 411.000 aztuk 
wagi nie wolno pominą.6 ani je· . . . 
dnej bolączki którą. powinni . Na zebrama~\r odbywa3icr:ch \~et~k .. p1e;;s;cg:5unkowej pro. bielizny. Załoga dobrze pojmu
roz.patrzy6 obradują.cy i w mia się u nas z rac31 ongresu w;ą.- u CJl z o proc. je 11Woje obowią.zki. Jra.żdego 
rA możności usunn6, przez apra. zków Zawodowych, robo. tnlcy Załoga Oddziału trzeciego so-„ "' h kl dó d miesiąca plan produkcyjny jeet 
cow~nie innych, lepszych me_ nas~.c za a V:• w czasie Y· bowiq.zała. się ogarną.6 wsp6łza-

l\asi korespondenci f abr)}czni piszą 

Jak pracuje nasza Rada Zakładowa 
tod pracy poszczególnych komó sln~sJ1 podkre!llaJą czoł<>wą. ~olę wodnictwem pracy 75 proc. pre.· 
rek Związków Zawodowych. Związków Zawodowych tf'ł' ~z1el~ cowników. Oddziel VII podnie-

Tow. Rosiakowa. ma już do· poprawy. bytu klMY robotmczeJ. sie odsetek wyprzędu z 89 do 95 
kładni e obmyślone projekty. z Pracowmc?' i:aszych zakładó"'. ~ą. proc. 
jakimi wystą.pi na Kongresie. przekoilani, ze Kongres Zwią.z.. Wydział Inwestycji i Odbudo· 
Przede wszystkim więc zwiększa k~w Zawodowych da równocześ· wy postanowił założy6 podłogę 
nie funduszów na akcję socjal- me mocną. odprawę tym wszyst- betonową. w maga.zynie Oddziału 
Dlh na rozbudowę przedszkoli i' kim, którzy w jakikolwiek spo· VII na. miejsce zniszczonej, drew 
żlobków, aby wszystkie pracow sób zagrażają. pokojowi. nianej. 

ni7e .mogły po.zosta.wi~6 swe W związku z tym, robotnicy Cała zaloga PZPW Nr 36 prze-
dz~cci pod nalez.ytą. opi~k„. Bę PZPW Nr 36 samorzutnie podję- 8yła. gorą.ce pozdrowienia wszyst· 
dzt~ doma.ga6 się. rówmez i1or. li szereg uchwa! na częś6 Kon· kim delegatom na Kongres, skła
gamzowania. n:i- większą. ska!ę gresu. A więc: Oddzial I zobo- dają.e Kongrll!lowi za.razem ży· 
wcza~w rodzirunye~, otocze.nm wią.zal się zlikwidowa6 analfa· czenia, by pokazał całemu 'wie.-
robotników stalą. l troskliwą. b t '- ód ł . d an· 30 . 1 ka. k e yzm w~r ze ogi o la. tu, że robotnicy polscy, zespole· 
op;k: . ~ rs d ą.: asta e· lipca oraz spopularyzowa.6 czy- ni w jednolityeh Związkach Za-
. az ~ n~em whzr r tanie broszur, książek i gazet o- wodowych, stoJ·ą. na straży po-
Jestr n&Jroznia1tszyc &praw. d . , • .1 ś6 est "kó 
Tow. Rosiakowa. z niecierpliwo raz po !ne~~ 1 0 ucz Ill .w koju i dobrobytu mas pracują.-
._. k · d ·a. 1 •zerw•• współzawodnictwa w trzecim cych. 
„c1ą. ocze UJe Ill ~ """' k I d 50 
Nie od dziŚ interesują. ją. spra. warta e z 17 o proc. 
wy dotyczące klasy roboł!trl. Zespól tow. Habery z Oddzia.. 
eze'i. Po wn>nie w wolnej Ludo lu II zobowiQ.zał się podnieś6 od· 

B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
„mosu' • PZPW Nr 36 

przekraczany i można si~ BP<>
dziewa6, ze koniec br. przynie
sie całkowite wypełnienie pla
nu i dodatkowych zobowią.zań. 

Podniesienie dyscypliny pra.. 

Nasza Rada Zakładowa została rr:yłki, a nie ma komu przypilno.c 
wy~ra.~a. w 1!)48 r. i składa si r !'.\n t6 ich sprosto,nnia. Na uspra. 
~ pięciu osób. Pr~ewodni.czą.cyrn i' iedliwienie radców należy do
J~St tow. Ju~·kiew~cz. Obiektyw chć, że może sami n~ orientuj1 
me są.dzą.c,. me mozna naszej Ra- I się tak dohrze. Trzeba było bY, 
dy. po.st:a~16 za.. wzór. Wpraw- pomyśle6 o bliższym za.znajomie

cy daje także poważne · oszczęd d~1~, Jeśl~ chodzi o sprawy drob· niu ich z tymi kalkulacjami. 

nogci. PZPDz Nr. 2 starają. n.teJS~~' rk ;or1ani~wanie d~~ Dobrych chęci napewno im nie 
s-ię zmniej11ey6 do minimum ciec~ ~ od . [ 0 c. awia: pr:! bzi zabraknie, Dowiedli tego w o.. 
iloś6 spótnień i opuszezonych resz e '.u. zie eme pozy~z : 1 ez- kresie wprowadzenia w życie no• 

zwrotneJ komuś z za.logi itp., to wej umowy zb" · k" d 
roboczo-godzin. I na. tym od· "iykaz~a. ~na. 7ele i.nicjatywy, trz~ba było ust:al~~ron:~~ lń~~k~ 
cinku nastą.pila. wyrdna. po- a ~ tm~. o. się i~ e:e~uJe spra.wa· płac. Gdy obliczenia wykazały, 
pre.wa.. Np, pracownicy umy- mi . a ~eJ wag.i, J& zorgamzo- pewne niewłaściwości interwen„ 

. . . . . wame złobka t przedszkola lub · R d z kł d · ' z · 
~low1 iloś6 spófo1eń zmmeJszy dz :6 "t:a h k . CJ& a Y a a owe3 w w1ązku 
. . . urzą e sam myc ' omccz_ Za.wodo'"'"" odniosła ż dan 

li o 0,1 procent, pracownicy fi. nych w każdej fabryce świad· k t k k. „ - d · po ą. y, 
. . . · . . s u e u za owolemu całeJ za• 

zyczm 2,3 procent. Opuszczone ezy ? tym dob1t.me .fakt, ze ,mi- logi. 
roboczo_godz:itny w ubiegłym mo z~dań zo.łogi,. m.c z. :ego w 
miesiącu wyrażały się już cy- na~zeJ fabryce me ist.meJe. 
frą. o 1,4 procent mniejszą. niż Albo weźmy sprawę OBLI
w miesiar.11 lutl'lJI.. ,CliE:&. Czest.n zdarza.ja. sie o-

J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
„Głosu' ' PZPW ""'• S.7. 
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Wypowiedzi 
naszych maturzystów 

Czy Wasze Koło tak pracuje? 
'W'YCIECZKA 

Kol. Wochna 
chce by~ agronomem 

Musimy dać młodzieży 
wszelkie ułatwienia w nauce 

Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów 
Teg1>roez.ny Tydzień TBS ob

ehodziliśmy lt kilkano.śeie dni 
po uroczy~tośeis.ch, związanych 
z Tfgodniem Oświ&ty, Ksiłżk1 
i Prasy. Te napozór niezwiąza
ne ze soblJ. obchody •ci,le łącz\ 

dzież brala. czynny udział w * • • 
popularyzowaniu idei bius Kwe~ta uliczna nt. TBS, zor 

Dobiega koń.ca okres gorąez.:- się ze sobą. 

stypendiów. Trzeba, oA:ly mło- ganizowana przez ZL ZMP dała 
dzież ZMP_owska. przodowała ponad 70 tysięcy z!. Na. wyrói 
we wszelkich akcjach, przedsię nianie zuługują następują.cy ko 
branych przez TBS. Nie może ledzy: Boldolski i Zimkowsk.i 
by6 w Polsce Ludowej ani jed (zebrali 3461 zł). Ma.dej i L!eh 
nej d.z.iewczyny, a.ni jednego (zebra.li 2396 z). Lobosiówna i 
chłopca, który mimo chęci i Pałczyiska. (21ebrały 231ll zł). 
zdolno6ci nie będzie mógł się Podczas zbiórki najl&piej spi 
uezy6. OdpowiedrialnoM za to sali l!i.ę ZMP-owcy .r. dzielnicy 
ponolrifoby cale 11poleczeli&two. Bałuty. 

Nosi Czutelnlcy piszą„. 

t ., 
.I~ 'I/ 

Wkroezy~my w -. wioaenno
letni etap ne.ezej pracy orgaai 
zMyjnej, Dlatego też fórmy na 
szej pracy w kole siłą rzeczy 
muszą się zmienic5. Niewątpliwie 
dla pewnej części przewodniczę. 

ltowego przygotowywania się Polska Ludowa otworzyła 
do egzaminów dojrzałości, ezy- przed młodrieQ;ę. r&botmiezę. i 
li tzw. matur. W wielu łódz. chłopskfł podwoje szkól powsze 
kich szkołach średnich matury chnych, średnich. i wyższych. 
zn.kończyły się. Wielu kolegów Ci, Ci> chcą się uczy~, otrZym.ali 
ma. już za sobą okree wytężo- ku tem11 wszeI1de ułatwienia. 
nej przedmaturalnej pracy. Niemniej jednak spora częA6 
Do nich należfł m. in. kolega młodziety 1.hajdu~ &ił je.&zcze 
Wochna. Stanisław, absolwent w bardzo ciężkich warulllkach 
XXI Państwowego Gimnazjum materialnych. Jest to młodzie!!: 
typu przyrodniczego. osieroeonlt. - przewdni8 w wy 

Brygada SP nie pozostaję w tyle 
Włdciwiel - t-0 się ma- nilrn betiti.al!tbw niemieckich. 

tury nie bałem. Nie bali się Tej mlodzieży trzeba było po· 
jej wszyscy ci, którzy eystema. móc. Poważn~ zadanie 11' tej 
tycznie i pilnie uczyli się przez dziedzinie wzięło na siebie To 
cały rok szkolńy. wa.rzystwo Burs i Stypendiów. 

Kol. Wochna zdał - maturę _ Organblacja b. wysiłkiem całe 
zdM ' "liobrze mimo że sporo go epołecze:Mtwa zdobywa fun 
czasu poświ~cil pracy w orga- dusze, prz~~czone i;& pomoc 
nizacji ZMP. Gdyż trzeba. wie- dla. ucząeeJ nt mł~dz1eży. 
dzie6, że jest z niego nielada. ~esteAmy w trakcie ob~hodów 
aktywista.. Nie tatowat pra.. zwuJ.za.nych z IV Tygodmem_ To 
cy dl& organizacji, ale to mu warzystwa Bn.ra i 8typend16~. 
na złe nie wyszło _ przeciw. Trzeb&,. aby. „,a~wno V: okresie 
nie: organizacja nakazywała Tygodnia., ;,a.k i później rolo_ 
właśnie dobrze się uczy6. I ko
lega Wochna. zdał za.równo eg
zamin przed organizacją, ja.k· i 
przed władzami sz;olnymi. 

Zapytujemy nas:i.:ego kolegę, 
eo zamierza robić dalejf 

- Uczyć się - pada. zdecy. 
dowana odpowiedi. Chcę pójdć 
d<> Wyższej Szkoły Gospodar
stwa Wiejskiego, na wydział 
~gronomii społecznej. 

- Z pewnością zapytacie, 

Rozpowszechniaimy 
prasę ZMP-owską 
W re.mach Tygodnia Ośw+aty 

Książki 'i Prasy Zar~d Miejski 
ZMP w Piotrkowie przeprowa
dził w mieście uliczną eprze. 
daż pra.sy Ol'g&nizacyjnej. Plo 
nem tej akcji była. sprzedaż 
1000 egzemplarzy „Pokolenia.'', 
300 e~. „Nowej Wiii" oni.p; 250 
egz. „awia.ta Młodych". N a wy 
rótnienie w tej pra.cy zasłużyła 
kol. Florczakowa, kt6ra w ciągu 
1 i pół godziny epnedała 120 eg 
zemplarey, 0111.z kol. Tkaez6wna 
która t1przedała 90 egz. „Pokole 
nia' '. Ponadto wyróżnili się k11 
ledzy: Bożyk i Bartnicki. 

Henryk Mąka 
lrore!lpondent „Trybuny 

Młodych''. 

Wielu junaków z 11 Brygady SP ochotniczo 
sskól podoficerskich 

wstępuje do 

11 Brygada. SP, złoiona z jU w&Tllnki w samej Brygadzie 
na.ków Łodzi i wojew6d.ztw11-, sprawiajfł, te chłopcy bardżo 

wysłana 1SOstała do odbude>wy C.t;ielnie pracuj\ i wcale 110 do· 
największych w Pols~ Zakła- mów im się nie spieszy. Wielu 
dów Chemicznych w Oświę z nich opowiada o głodzie, je.-
eimh1. Cel ich pracy zy. ki pe.nowal przed wojnł na 
skał należyte nozumienie wsi, o tym jak to chleb jadało 
i uznanie miejscowej ludności, się tylko w niedziel~ i święta, 
co znalazlo swój wyra.z w ser- jak to i dzisiaj niektórzy z 
de~znym powitaniu, jakie zgo- ni<lh, pracujący u bogaczy 
towa.no naszym chłopcom. Na wiejskich, Sfł nielitościwie wy· 
każdym zre11ztl} kroku oświęci· korzyatywa.ni. Jest wśród nich 
mianie otaczają. dziarskich ju-
naków przyjazną. opiekę.. Fakt sporo takich, którzy jadąc do 
ten, jak również bardzo dobre Brygady poraz pierwszy 'l'ł' ży-

dlaczego na WSGW. - ciągnie 
dalej nasz rozmówca. - Otóż 
musicie wiedzieć, że jestem sy. 
nem chłopa. i chcę powróci6 na 
wid, tam skąd wyszedłem. Ale 
pragnę powrócić jako facho
wiec, jako rzeczywiście dojrza_ 
ły człowiek, by brać iwiado
mie czynny udział w przebudo. 
wie gospodarczej i społecznej 
wsi polskiej. I właanie ja.ko 
agronom społeczny zdziałać w 
tym kierunku najwięcej. Roz
szerzenie współzawodnictwa. 
pracy na wsi, zakładanie no. 
wych szkół, pora.dy prawne, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ciu jechali pociągiem. Jest tak 
że sporo (szczególnie tych za 
wsi) analfabetów, dla. których 

Powstają nowe koła wiejskie Z M P 
z<>rganizowano specjalne kur
sy poprawnego pisa.ni& i czyta
ni&. Ani jeden juna.k nie wró-

j'ł tak!e w pracach •polecz.. 
nych. I tak n. p. przeprowadzo 
na przez nich zbiórka na. Cen
tralny Dom Młodzieży, dała 
13.371 zł. ZMP-owcy rzucili ha 
sło współzawodnic~ z.espolo. 
wego w pracy, nauce i wyszko
len.iu. Niektóre plutony jak 
n. p. pluton I kompanii m i 
pluton III kompanii I uzyskują 
stale ponad 200 proc. normy. 
Czasami wyniki przekraczają. 
nawet 300 proc. normy. W pra 
cach tych. wyróżnili eię junacy 
Suski, Błaszczyk Władysław, 
Dr6źdź Maria.n, Ida.siak Wale
rian, Skowroński Mari.an. 

Nie zapomniano także o pra... 

Junak - ZMP-oWiec Wlady
llław Błaszczyk s l..odZi 

walk& z wyzyskiem, praca. przy Czołowy a.ktyw ZMP naszego W ciągu jednego dnia. do sze 
rozbudowywaniu spółdzielni pro nliMta odwiedził ostatnio ezereg regów nasz.ej organizacji wstę.
dukcyjnych - oto zadania., dla wm powiat n piotrkowskiego. p~ło J 80 nowych. członków. Bzcze 
wypełnienia których idę na Wszędzie kol&dzy naai spotkali g1lnie dobrze koledzy nasi byli 
wydział agronomii 1połecmej. się z 11erdeoznym przyjęciem, i . . ml dzi • 

1 Chcę bowiem, zeby ne.sze poko- w każdej w8i, .,; której dotych- prznmoWll.ni przez 0 ez ws 

cach 4wietiicowych, rozwijają
cych się bardzo dobrze. Oprócz 
wielu własnych imprez, juna
cy byli równie! na przedstawi1l 
niu w teatrze i kinie. Chociaż 
turnus rozpocą.ł si~ niedawno, 

ci do domu, jako a.nal1a.beta. można. już dziś powiedzie6: ju.. 

lenie rozwije.ło si' w zd.ro- c2!as nie było organizacji ZMP, Boryczew (gm. Wa.dlew) 
wych, epra.wiedliwych, eocje.li- powstajt coraz liezufoj koła. Ostrów (gm. Grabica.). 
stycznych warunkach. ZMP. H, Młka 

ZMPowey którycli. w Bry- nacy 11 Bryg~y SP, nie przy 
' 

1 

noszą ujtn7 Łodzi i wojewódJ:-
gadzie jest pone.d 200, przodu twu. 
ją w pracach Brygady. Przodu . z. S. 

-W BLICHU 
szkolą się budowniczowie nowej • WSI 

uczyć się zirwodn rolciczego mło· 
dtiety. Pierwny kura liczył po
nad 100-u •łuch!ICJ:y. Następne były 
je111:c11& łiczn.iejne. Ośrodek po
czął nybko dtwdqać Ilię z gruzów. 
Ludowe Państwo przyszło mu z po 

lony ćwiczy z zapałem. Na sto
lach pełno kompletów d7iienników 
i czasopism. Spostrzegam „Poko
lenie", „Nową Wieś'', „Trybunę 

Ludu", „Głos Robotnficzy", Dzien
nik Ludowy I Inne. 

mocą. Dwa koła klasowe tworzą Za-
54 hektarowe lJOSlJOdarstwo da- rząd Szkolny, którego przewodni

wało corll% więcej lepirztt:h pło- czącym jest kol. Mańka - Se
nów. 'i>o ośrodka przybywało co· kretarzern jest kol. Kaniewski Zyg
raz Więcej nowoczesnych maszyn. munt z Włocławskiego. Jest synem 
Ośrodek poSiada dziś 20 ntu'k by- byłego fornala, który pracował w 
dla rogatego, 6 koni roboczych, I pańskim dworze przed wojną. Zy
sporo ·rogacizny, Z kM:dym dniem grnunt ctężkle miał wtedy życie . 
było l jest lepiej. Obecnie ojciec Zygmunta posiada 

Dyrektor Uceum Rolnkzego ob. swoją własną 71Lemię, przydzieloną 
Xol. Zygmunt Kaniewski, Sekr. Za- Łukowski Jan ma wiele do powie- mu z reformy rolnej . 
rządu Szkolnego ZMP w Blichu. dzell!i~. MóWll o s-z:ltole, o ludziach, Gospodaruje na nl-ej I pracuje o

kitóriy w ni~j byli, ~ i będ1t . prócz tego w PGR-rze. Zygmunt 
Prawie z niczego :zaczynali cl , Pytam o kola ZMt> o kh d%1ałal- równiet będzie na roli pracowa ł 

którzy w marcu 1945 r. budzili ność, o to, co zrobiły dla stebie ale h!piej I wydatniej. Uczy się 
Bl'O. do życia. 'Trudne i żmudne i dla ilzkoły. - „Organizacji ZMP- przec!eż w Blichu . 

Deszcz przestał pa.dać i wypo
godziło się zupełnie, kiedy wcho
dziliśmy do obór. Betonowy chod
nik przez środek, czyste bl~lone 
ściany, ścieki do gnojówki, elek
tryczne lampy. Rzędem stojl! kro· 
wy, jałówki , cielęta . Prawie wszyst 
kie to rasowe „holenderki". Są i 
dwie „szwedki". Kol. Jurek po· 
klep.uje przyjażnie jedną z nieb 

- „Czarnula" nasza najlepsza 
Daje 36 litrów mleka dziennie. Ale 
będzie dawać jeszcze więcej - do 
daje. 

Konie to tak~e namiętność Jur 
ka, mówi o nich z zapafem I og
niem w oczach, jak o najl~ch 
kolegach. Wiem, te z niego bę
dzie dobry hodowca, że włllści
wie pojmuje sw11 naukę. Tak jak 
?:MP-owiec pojmować powinien 
Du~o mofna by jeszcze pisać o 

Koi ClttłU<k Stanisław. Prof. lice
um R«ttlc:zego, Opiekun k61 ZMP. 
Szczerr przyjaciel mlodzleły. Kie
ruje PBCll manego na cały powiat 
ZMP-owskiego 'Zespołu artystycz· 
n ego. 

cych k6ł zmiana ta. jet1t niejt 
dnokrotnit kłe>potliwa, a to dla 
tego, te nie ka:tdy zdobędzie 
się na UT(')zmaiconą koncepcj' 
pracy organ:iL.acyjnej. Wydaje 
nli się, że będzie słuszną rze. 
ezą wyjś6 z murów miast& 111 

świeże powietrze i tam pro-w. 
dzić pracę sa.mok&ztalceniowt, 
świetlico~ czy szk<llleniow,. 
Dopomoże nam w tym wypad· 
ku nieco upomniana. już for. 
ma - dObrze zorg~wanr. 
wycieczka.. 

Na słowo wycieczka. każdy 1 
Wa.s z pewnością dmiechnie 
si' i powie: Ależ to przecież 
nic trudn&go - bardzo łatwo 
zorga.nizowa6. Właanie o tę or. 
ganizację chodzi. Nie zawsze 
łatwo je~t zorganizować d-0b?'lł, 
pożyteczną wycieczkę. Podst.a. 
Wfł powodzenia wycieczki jeat 
przede wszystkim cel, który 
jej st&wiamy. 

Rot.patrzmy spra.wę na. ko11. 
kretnym przykładzie. Jedno 1 
łódzkich kól Z'MP.owskich po· 
stanowiło urządzi6 wycieczkę do 
Spały. Poete.ra.li się o anto i po 
jechali. Specjalnie żadnych inte 
resujących obiektów nie zwie· 
dzali, tracili cza.s na chodzenir. 
dla.... chodzenia. Oczywiście, :i.e 
nałyka.li się żywićznego powie. 
trza i to wszystko. Czy t~go· 
rodzaju .wycieczka osi\gnęl'! 
swój cel wychowawczy .....:. · nie? 
Z prostych. przyczyn. Gdyż nie 
posiadała go. 

A oto drugi przykład. Jedno 
z kół terenowych ~rga.ni zowa 
ło wycieczkę również do SpRly, 
Ale przed wyjazdem Zarząd Ko 
łn. odbył zebre.nie, Koledzy z 
Zarzą.du "pOdzielili ei~ funkcja· 
mi, kierownikiem wyciaczki 20 
stał przewodnicz..1cy koła, odt>o 
wiedzialny u. naukę •pieW111 

inny kolega - za. opre.cowan:e 
pTogra.mu wycieczki. Zarząd Ko 
la po!tawił przez wyciecU. 
wyraźny cel: wycieezka winna 
zesp&i6 członków koła. - wdro 
ży5 ich do planowego !!pę~e. 
nia. czasu, za'{>Ozna6 ogólnie n• 
przykła.dzie Spa.ły z sytuae;!t 
drzewostanu w Polsce. 

Koledzy pojechali na tę wy 
cieczkę zie 51porzę.dzonym 1 

góry programem dnia.. Wygl•· 
dal on następująco: godz. 7 n 
no - wyjazd, godJ:, 9 - prz1 
jazd do Spały, godz. 9.30 -
wspólne Ania.da.nie, godz. 10 -
za.poznawanie się z gatunkami 
drzew, gOdz. 11.30 pogadarika 
na temat drzewostanu w Polsce 
i znaczenia. gospodan:zego laS1l, 
godz. 12.30 - na.uka śpiewu, 
godz. 13.30 ~ wstiólny obiad. 
g~W:. 14.30 zwiedzanie cieka. 
wych obiektów, godz. 16 
gry i zabawy, godz. 17 - wie. 
czornica łwietlicowa na. śWie:iyU 
powietTZu, godz. 19 - wyj11.1d 
ze śpiewem. 

Po powrocie roZ!ll.amaliśmy 

I z uczestnikami wycieciki. Wszy 
~cy byli zadowoleni, IL kol. K1 
zimierz Piasny tak oto mówi! o 
!'lwych wrażeniach: wyeieczk& 
nauczyła nu wiele, a prttde 
wszystkim tego, jak można ty! 
w gromadzie. 

Czy Wasze kolo l'ówniei org& 
nizuje wycieczki i jakiego rn. 
dzaju f Czekamy na odpowiedzi! 

A ~chówna 
b;ły to wysiłki. Budynek s'Zkoły owskiej ~vd'llięczamy 'bardzo wie- Kol. Adamczak Jurek, młody u
świecił pustymi. jamami okien. W le - m6wi ob-_ I>~rektor. - Chłop cze!'I Blichu, który już trzeci rok 
Bllchowskich oborach porykiwało cy sami pn:edsiębion1 w-1.kte ak· mol! lię na porządnego fachow
jedyne 6 krów. Wszystko porzu- cie, pomagaj4 nam ezcier.ze l my cli, '.I dum!! oprowadza mnie po 

Blic_~u, o ludziach naszej Orga.M- pomagajl\ i satni wiele korzysta-
~ac1 1 ~tórzy się tam uczą f pracu- ill z wyjazdów. Dutnni sii ze swe- u t kl • ' 
Jlł: Wiele mi jeszcze pokazywali. go ośrodka, z jego przeS'Z!ości , waga f8 orzyscl 
w2ele spostrz.egłem tam ciekawych hl b h · 

ne w nieładzie I zaniedbaniu. równie'! lltaramy 91ę im pom6c. Je- gospodarstwie. Oglądamy narzę
~~t to jednak znaczy dla ludzi.l1;tem z nich zadowolony". ctilownie. P'okazuje mi stare I no
któl'%Y chc4 budować I twon:yl: ld~ :1 kolegeml do ZM!'-owllkiej we maszyny rolnicze. Gdyby tak 
Jeszcze w l)'.larcu 1945 r. Blich o- świe. tlicy. Dufo w niej świetej zie- jeszcze traktm-... - wzdycha kol. 
~-·~- ~l~_!!l~j~Q&j l~. W. .1.RSllLJl~~ li • ~ 

I 

. d h . c u nyc tradycji I ze swych o- Wszy&cv koledzy umiejący 1 
go nyc uwagi rzeczy. I hecnych osl1tgnięć. A najważniej- b · • ' 
Zresrtą Blichowf.a'k.6w zna z Ich sze jest to, te d05konale wiedzą o slugiwa6 t~akt~ry, pro!zen~ 

pracy organizac. yjnej cały powiat. poco się ucz11 . Wiedzą , że g!ly staj są o zgłoezeme 111ę do kol. WoJ. 
Twori!I przecież zespół Brygady wyjd11 ~ ..,,,1,..,wać nową polską ciechowskiego - Zarząd Ł6d._ 

' :rdlltoweJ. Jaid.ia n.a koła. uc.z.a. w.iM. Oraca ki ZMP._ uJ.. Jlfotrkonkl._ ~Ga../. 



~ronika Tomaszowa 

~OMU WINSZUJEMY 

f'iątek, dnia 27 maja 
1949 r. 

Dziś: Jana 

ti t: O S T O M 'ff:. ~ Z O W S ~ ! 

Więź głębokiei · przyiaźni 
połączyła chłopów z Rudy Malenieckiej z robotnikami 
Już po raz trzeci pod kieja nawet ~arnki i miski do konać naprawy uszkodzonej na wsi pęd do nauki i oświa 

rownictwem tow. Karaszew zalutowania. instalacji elektrycznej w ty, ale brak tu odpowied
skiecro ekipa ślusarzy _ ~ra:y było d~żo. Ale kilku zagrodach chłopskich niego lokalu na świetlicę i 

0 
• , • · dz1elm ślusarze i stolarze z powodu unieruchomienia bibliotekę oraz sił facho-

mechamkow 1 stolarzy pracy się nie ulękli. Wszys w tym dniu młyna państwo wych do prowadzenia tych 

Pracownicy umysłowi 
„Jedynki'' 

realizują 

swe zobowf ązania 
Znów około 250 osób spo 

śród personelu administra
cyjnego Państwowej Fabry 
ki Sztucznego Jedwabiu pra 
cowało przez szereg godzin 
przy oczyszczaniu terenu fa 
bryki ze złom11 i wszelkiego 
rodzaju odpadków. Tym ra 
zem - obok zbiórki prowa 
dzono równolegle załadowa 
nie zebranego złomu, które 

W MNIEJSZE TELEFONY 
~raż Pożarna - 61 
llilioja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

lDRES REDAKCJI: R.S.W. 
.Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10-12. 

PZPW Nr 29 złożyła wizy- cy ochoczo zabrali się do wego, wytwarzającego prąd placówek. Młodzież, a na
tę chłopom wsi Ruda Male- roboty tak, że już w godzi- elektryczny. Kierownik Drze wet starsi chcieliby wolne 
niecka w powiecie konec- nach popołudniowych byli 'iłQWski przyrzekł jednak chwile spędzić na godzi
kim. Powitana w ub. nie- gotowi. chłopom, iż w najbliższym wych rozrywkach - ale nie 
dzielę serdecznie ekipa przez Owocem 8-godzinnej pra- czasie przyjedzie i wszelkie mają gdzie. · Druga bolącz
zgromadzonych przed zagro cy była naprawa jednego defekty w oświetleniu wsi ka - to brak budynku na 
dą sołtysa wsi małorolnych siewnika, 2 sieczkarek, 3 płu radykalnie usunie. szkołę. Oddana całkowicie 

i średniorolnych chłopów- gów, 4 bron, 6 żelazek elek- Po zakończeniu napraw pracy w szkole nauczyciel
po krótkim wypoczynku i trycznych oraz spora ilość rozpoczęły się rozmowy, ka Wypiórkiewicz Helena 
przyjacielskiej, rozmowie, ~arnków i misek. Pracami które przeciągnęły się do nie może racjonalnie prowa 
przystąpiła do naprawy usz kierowali tow. tow. Górski, wieczora. dzić lekcji - na przeszko-
kodzonych maszyn i narzę- Rajski i Ocimek - kierow- Chłopi •opowiadali o dzie temu stoi brak pomiesz 
dzi rolniczych. Zaintereso- nicy warsztatów ślusarskich wszystkim po trosze, głów- czeń. Obecnie dzieci uczą 

wani chłopi z zadowoleniem i stolarskich PZPW Nr 29. nie jednak o swych bolącz- się w dwóch małych izbach. 
dostarczyli zepsute siewni- Małe pole do popisu miał kach, z któ'rymi sami nie Tow. Wypiórkiewicz wraz z 
ki, sieczkarki, brony, płu- tym razem kierownik ener-,mogą się uporać. Narzekali wójtem tow. Prasalem pod 
gi, a gosposie maszyny do getyki i ruchu, ob. Drze- M brak świetlicy i bibliote- jęła starania o wybudowa
szycia, żelazka elektryczne wowski. Nie mógł on do.. ki wraz z czytelnią. Jest nie we wsi nowego budyn-

Nasz horesnondent ni!!iize 
ku szkolnego. , Na brak od
powiednich p<imieszczeń us 

go uzbierano 4 wagony, O
fiarowanie kilkaset bezpłat
nych roboczogodzin przez _ 
pracowników urnysłoWjtch 
„Jedynki" jest dowodem. iż 

nie chcą pozostać oni w 
tyle za robotnikami produk 
cyjnymi i że przyjęte przez 
nich zobowiązania przedlrn11 

gresowe v.r pełni zostaną zre 
alizowane: ' 

Spra~a 
, 

"\VCZaS0"7 chłopskich 
karżają się również kierow 
nicy organizacji młodzieżo 
wvch i nartia. Sekretarz 
koła PZPR liczącego 130 

Do czasu, dopóki domy wiatowej Radzie Związków Okręgowego Związku Spół- my, że inne związki mają członków - tow Zarański. 
wypoczynkowe należały do Zawodowych i tam wyjaś- dzielców rozdział przydzie- więcej przydz:elonych wskutek tego nie może roz 
poszczególnych związków za r-ior.o mi, że winę ponosi tu lonych miejsc na wczasy na miejsc niż reflektantów. budować pracy partvjnei na 
wodowych, otrzymanie przy Zarząd Koła, który prawdo okrągły rok. Na ten mie- To wszystko powiedział szers7ą skalę. Koło ZMP 
działu na wczasy przez spół podobnie ni1- złożył w począt siąc tyl:!, na ten tyle itd. A- mój szanowny rozmówca. I -rnieździ się w maleńkiej iz 
dzielców w Tomaszowie by ku roku całorocznego zapo- !e co się okazuje? W zarzą- C:obrze byłoby, gdyby spół- debce. 

Również grupa maistrów 
i brygadierów z oddziF lu 
budowlanego dopełniła 
swych zobowiązłń. Pod kie
rownictwem przewodni~ce 
go Rady ZakładO'Wej - tow. 
Kaczmarka, doprowadzili 
oni do przyzwoitego stam1 
nawierzchnię ul. Mł:vnar
~kiej, wysypu:iąc ją szlak~ 
Dotychczas micszkl\ńcy tej 
ulicy w· czasie roztopów ni~ 
moe-'i przedostać się przez 
wodę, błoto i bajora. (w) 
Tomaszów 

!o omal nieosiągalne, gdyż trzebowania, gdyż i tu, jak dzie Okręgowym w Łodzi dzielcy tomaszowscy otrzy- - Co wpłynęło na tak 
nie dysponowali oni odpo- wszędz·e, obowiązuje plano- nastąpiły zmiany personal- mali wyjaśniającą odpo- dotkliwie dający się we zna 
'wiednią ilością domów wy wość. ne, obecny Zarząd nie za- wiedź od Okręgowego Za- ki brak mieszkań? _ Na to 
poczynkowych. Kiedy więc Tymczasem, gdy zaintere twierdz '. ł rozdzielnika usta- rządu Zw. Spółdzielców w nytanie odpowiada tow 
nastąpiła centralizacja sowalem się sprawą bliżej . !onego przez Zarząd poprze Łodzi. 
mieJ·sc wypoczynkowych - okazało się, że w początku d11i. Stąd brak przydziałów Prasa I. W 1939 r. nawie-
odetchnęliśmy z ulgą. Szcze roku, Zarząd naszego Ko'!:a na maj. A co na dalsze mie KoresponC:ent „Głorn" ·izilo wieś wiele nielw.część * PMNllłl.l&Gi'MM'Clliilł&@:!M\4 
gólnie my, pracownicy P. z. nie składając jeszcze zapo- siąee - dobre duchy wie- z PZGS - pożar, którv strawił po- §Ptn;RT 
G. S. „Samopomoc Chłop- trzebowania, otrzymał od dzą. Tymczasem obserwuje Fr. Nawro<:!d 1::1d 50 proce„t;o wszystkich ~----

ska". ...._,_,....,,,.._"'_ -• --·-----------------• z:tbudowa"1. Pogorzelcv po 
Sztefeła 

>>Włókniarza<; 
h sklecali domki nrzeważnie 

ks~~h~~ sir~;~~~~ć'wc~~~ $'.llłDli~~~~hJll(J ;;~n~i~~;:~ i ż~ak 0r;:~~~~;. 
sów w bieżącym sezonie (po I ••a. ryr7.vidzie im z pomocą, 
centralizacJ'i), zainterpelowa -.--++ ·= .._, ~ =='== ....... ~· === Interesuiące rozmov.rv 
!em o to przewodniczącego orzecią<tnęłv by się nie\wit- na Kon:re'> Zw. Zaw. 

b~t.9.~J7ae. Jł. wna~s!z~Ikmor~zzy~s~c~i;adm~:'1.,z~J.~a·, Rada Zakładowa PZPW Nr 28 odpowiada ~;~:i~~~~ póź~tn~ocv~o=~~ w tych dniach prz-:b:·h 
~ "' stało dn przebyci~ 70 km do naszego miasta mctocyk 
e-- świat pracy osiągnął po W związku z artykułem ły - 20.000 kg, lepiku -1 lej ilości smoły, gdyż zało- drogi. aby si.ę mogfa dostać lowa sztafeta Zrzc:'zcnh 

scentralizowaniu domów wy zamieszczonym na łamach 10.000 kg, papy - 1.800 ro- ga nasza ilczy ponad 1.600 do Tomaszowa. Musiało Sportowego .,Y:lókniarz' ' 
poczynkowych. Waszego poczytnego p:sma, lek. W kilka dni po wysła- pracown'ków - a znając wiec nastąpić rozstanie. która objeżdża wszystki~ 

I oto eo usłyszałem od zatytułowanym „Kto nam niu zapotrzebowan:a powia- fatalny stan budynków, w S d . , · kami kluby terenowe Zrzcszen;<:i. 
dostarczy smoły" - Rada domiono nas, iż zakładom których mieszkają robotni- er ecznymi u~ci.s . by przeją.ć od nich meldun-

przedstaw:ciela pracown:- Zaklado~a PZPW nr 28 u- naszym przydzielono: smo- cy, zwołaliśmy ogólne z~bra spracowanych dłoni zegnali ki zobowiązań przedkongr<:'-

ków: przejmie wyjaśnia: ły 6-.000 kg, lepiku .5500 kg nie załogi, na którym spra- się chłopi Rudy Maleniec- sowych, jalde doręczone z·J-
Powiatowe Koło Związku W związku z rozmową te- i papy 200 rolek, przy czym wa ta była szeroko omawia kiej z. robotnikami .PZPW staną Prezydium Kongresu 

Spółdzielców, liczące paru- lefoniczną przeprowadzoną ostatecznie smoły otrzymali na. Na zeb_r~niu obecni byli: Nr 29, których więź oho- Związków Zawodowych. 
set członków - nie otrzy- pomiędzy Radą Zakładową śmy jedynie 3.926 kg. przedtsawic1el Zarządu Gł. 'l . 1 b k' · . , · Przedstawiciele tomaszow 
mało dosłownie ani jednego a sekretar:atem Związków Ponieważ Lczyliśmy się z Zw. Włókniarzy - ob. Lesz po neJ g ę 0 ie] przy]azm bach towarzysza Gielw-
miejsca na wczasach w ,m ie Zawodowych wysłaliśmy za oltrzymimi trudnośc iami czyński, przedstawiciel Po- połączyła na zawsze. ka i Rybaka wrę-
siącu maju. Poruszyłem o- potrzebowanie na smołę, le- przy rozprowadzaniu i roz- wiatowej Rady Zw. Zaw. - K. czyli sz,tafecie meldunki 0 Z') 

czywiście tę sprawę w Po- pik i papę w Hościach: smo clzielnictwie stosunkowo ma ob. Rudzki oraz sekretarz lllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll bowiązaniach, które w swo-
podstawowej organizacji • • im czMie podawaliśmy n;i. 

·uruchon1ienie wykończalni w Tomaszowie 
przewiduje 6-cio letni plan 

Budowa kompleksu bu
dynków Wykończalni na le
wym brzegu Pilicy w Toma 
szowie-Maz. przewidziana 
jest w planie 6-letnim i roz 

się całkowite uruchomienie 
Wykończalni. 

Wybudowanie w Toma
szowie-Maz. tak wielkiego 
obiektu fabrycznego ożywi 

w wysokim stopniu życie 
miasta. Tomaszów-Maz. ja 
ko miasto nawskroś fabrycz 
ne skupiać będzie tysiące 
robotników. 

pocznie się w przyslłym ro- --------------------,-

8
--

5
--

ku. Roboty budowlane zo- tan' CUCh ofiar ftG 
staną poprzedzone praca-
mi niwelacyjnymi terenu Tow. Tadeusz Dyszy wpła I Tow. Stańczyk, wezwany 
przeznaczonego -pod budo- ca zł. 1.000 i wzywa: Stani- przez Antoniego Radonia, 
wę o powierzchni 25 ha, po sława Banaszkiewicza, Kazi wpłacił .zł. 500 i wzywa: Jó
lożonego miedzy Brzostów- mierza Rutkowskiego, Jana zefa Hnidana i Władysłav.ra 
ką a Nowy Portem. Jędrychowicza, Stanisława Boronia dyrektorów 
Równocześnie rozpoczyna Królikowskiego, Henryka PZJG Nr 3. 

się prace przy budowie to- Metta i Jana Jodłowskiego 
ru kolejowe~o, zwanego że- z PZJG Nr 3. . 
berkiem, który połączy Henryk Berliński wpłaca 
Wykończalnię ze stacją to- zł. 500 i wzywa: Marię Pio
warową w Tomaszowie trowską, T. Rybińskiego, K. 
Maz. Kincla, A. Łozińskiego i Ed 

W dalszym planie robót warda Skałę. 
znajduje się regulacja Pili- ----1S1-111:1_mi __ _ 
cy. Rozpoczęcie budowy 

kompleksu budynków wy- Plenarne pos1·edzen=e 
kończalni nastąpi w 1951 r. 

Henryk Mett wpłacając 

zł. 500 wzywa: Józefa Re
czulskiego i Józefa Urbań

skiego z PZJG Nr 3. 
Stanisław Banaszkiewicz 

wpłacając zł. 500 wzywa do 
dalszych wpłat Teodora Ow
czarka, Beniamina Adam
skiego i Jana Szymańskiego 
z Fabryki Dywanów. 

Budynki te wyposażone zo- M R N 
staną w nowoczesne maszy Zdzisław Arkuszyński 
ny i wszelkiego rodzaju nie Dnia 3 czerwca o godzinie wpłacając zł. 300 do dal-
' dn d en1·a Za1'mą szych ofiar wzywa: Zygmun 
zoę e urzą z · 18 odbędzie się plenarne po 

t · rzchn' fa. Klimkiewicza i Wacława 
one eren o powie i 'edze . Mi · k' · Rad N 
6 _ 8 ha. SI me eJS ieJ Y a Baranowskiego z PZPW Nr 

Wykończalnia będzie 'Ko- rodowej. W przeddzień po- 28. 
losem fabrycznym, który za siedzenia, dnia 2 czerwca w Mieczysław Ka.zimierow
trudni około 3.000 prac-0w- lokalu Miejskiego Komitetu ski wpłaca zł. 1.000 i wzy
ników i który pr-0duko~ać PZPR odbędzie się 0 godzi- wa: dyr. Stefana Kiełbasiń-
będzie 1.500.000 metrow . 'ed . f ak „ ki · k' r N 
tkanin gotowych miesięcz- me 17 pos1 zerue r CJJ s ego 1 ier, gnaceg-o o-
nie. W 1955 r. przewiduie radnych PZPR, wa.ka. 

PZPR przy naszych zakła- Czyłaycte łamach „Gł-0su", poczym p1 
dach tow. Magiera. . • krótkim wypoczynku sztafa 

do~e:ir.an~e~0~~~~yz;s~:~~~ Głos Tomaszowski ta ruszyła w dalszą d<~~ę. 
rozdzielona między przodo- -----------------------~ 

:~i~~:, ~~~~l':ncz;~~ŚCJ~~~ Szkoła Przysposnbienia Przemysłowr go 
ków oraz wyróżniających prz...,jmuie goid z Różycy 
się pracowników. Przydzie :1 

lając smołę włafoicielom Przed szeregiem dni wl „Młodzież szkoły _pod-
domków robotniczych wy- Państwowej Szkole Przyspo stawowej w Różycy dzi ęl~11-

chodziliśmy z założenia, że sobienia Przemysłoweg_o Nr je za miłe i serdeczne przy
nie mogą oni nabyć smoły 50 w Tomaszowie Maz., któ jęcie, jakiego doznała. Szcm 
drogą prywatną, natomiast ra kształci kilka setek dziew gólnie dziękujemy dyrekr. ii 
lokatorom, zamieszkującym cząt, gościła wycieczkę dzie Szkoły Z'l ze~volenie uż:·c ' < 
w domach podległych admi ci z podstawowej szkoły w samochodu dh zwicd7.c"h 
nistracji Zarządu Miejskiego Różycy, okolic Tomaf'zowa i n 
lub w domach prywatnych Mali goście po zwiedzeniu smaczny obiad jakim n<s 
- winien umożliwić otrzy- szkoły i zapoznaniu się z jej przyjęto. 
manie ~o?-ie.cznej smoły Za- wychowankami, autem odda Jesteśmy również wdz'ę. -z 
rząd M:eJsk1. . nym do ich dyspozycji zwie ni za ojcowską opiekę. jakri. 
UznaJąc za zupełme słusz dzili Niebieskie Zródła i po- nas w czasie wycieczki otu

ne postawieni~ zagadnienia pularne podtomaszowskie czał szofer samocho':lu . z kt0 
p~zez aut~ra listu .do redak groty oraz ciekawsze zakąt- rym zwiedzaliśmy okollczr e 
CJl ob. W1]::.tę, stwierdzamy, ki okolic naszego miasta. tereny, oraz kierownikowi 
iż nie sposób było obdzie- kuchni kto'ry troszczył s1·ę 

w czasie rozmów przepro ' 
lić wszystkich potrzebuJ'ą- o nas przy ob1'edzi'e 

wadzonych z dziećmi, szcze- · 
cych. gólnie starsze dziewczęta Koleżankom ze Szkołv Przy 

Rada Zakładowa sposobienia Przemysłowego 
PZPW nr 28. nie znajdywały słów dla wy dziękujemy za sio.strzaną 

rażenia swego podziwu i u-
znania dla SPP, wyrażając serdeczność, z jaką nas 

Odpowiedzi Redakcji pragnienie znaiezienia się w przyjęły. 
zespole jej wychowanek. Dzieci szkoły podstawo-

Tow. Bury. Sprawą poru- we.i w Różycy", 
szoną w Waszym liś(. .! za- Wyrazem wdzięczności za Na marginesie tej miłej 
interesowaliśmy Wydział udostępnienie im zwiędzenia wycieczki stwierdzić trzeba, 
Socjalny i RadP. Zakładową ~zkoły . i okolic • Tomaszowa że tego rodzaju imprezy. po 
PZPW nr 28. Bądźcie łas- Jest list podpisany przez legające na bezpośrednim 

kawi skomunikować się z dzieci z Różycy ~aki ot:ecnie 7.e~ki:ięciu dorastających 
sekretariatem Rady, celem otrzymało kierowructwo dzieci, ze szkolą sposobiącP. 
udzielenia jeszcze pewnych Szkoły Przysposobienia Prze kadry dla naszego przemy-t 
wyjaśnień i uzyskania osta mysł?wego: w którym mię- słu, jest ze wszech miar god 
tecznei odpowiedzi. dzy mn.vDll r..zvtamy: .ną uznania. AS. 

/ ' 

t 
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PAiiSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jara.cza 'l:1 

DzU o godz. 15 „MŁODA GWAR 
DIA" A. Fadiejewa. 

O godz. 19.(5 po ra:1 01tatni ko· 
media najwybitniejszego dramato· 
pisarza hloszpańskiego Lope dit Ve· 
gi pt. „PIES OGRODNIKA". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul, Daszy1iakiego 3~. 

Ostatnie dni sztuk.I Stewarta 
,,GWIAZDA STEVENSONA". 

TEATR „MELODRAM'' 
ul Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 

Dz;iś o godz.inie 19 doskonala 
francuska komedia E. Aug1er ł J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Polrler". 

Wszystkie miejsca 1przedane. 

PMlSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

.-.go Listopada 21, tel. 160-36 

Codz!.ennie o godz. 19.15 kome
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL
NOSC PANI DULSKIEJ" z ucizia
lem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR ICOMEDIJ MUIYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Piotrkowska 2C3 

„DZWONY Z CORNEVILLB". 

TEATR „OSA'" 
Traugutta l tel. 272-70 

Chtatole dni „Szalonego rycerza"· 
. Z końcem miesiąca „sza 

lony rycerz" 1chodzl z programu. 
W pełnych próbach ercywesola 
komedia J. Tuwl·ma „Jadzia wdo· 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej 1 ról. • .Ja· 
dzia wdowa" zostanie wystawlo· 
na na otwarcie sezonu letnlego w 
ogródku dawnej „Bagateli". 
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ADRIA - „W pogoni za Mężem". 
BAŁTYK - „Czamv Narcyz". 
BAJKA - „Jasna Droga·. 
GDY?\TIA - Program a.ktualno~ 

ścl Kraj. ł Zagr. Nr. 23''. -
HEL .- (dla- mlodz.) „Cza.ro. 

dziejakie ziarno". 
MUZA - „Za Wami pójd~ Inni". 
POLONIA - „Czarny Narcyz". 
PRZEDWIOSNIB „Za Wami 
pójdą Inni", 

ROBOTNIK - „Podrót w Nlezna· 
ne". 

ROMA - „Renegat". 
REKORD - „Daleka Droga" dla 
młodz„ dla dorosł. „Noc Grud· 
niowa". 

STYLOWY - „Skarb Tarza.na" -
dla mlodz., dla do:rsł. „Zielona Do· 
lina". 
SWIT - „Rzym Mlasto Otwarte". 
TATRY - „Guwernantka", doda· 

tek Wyśc. kolarsk. „Praga -
Warszawa". 

TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 
kówkll w naturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja" dodatek 
„Wyścig kolars.kd Praga - War 
sz,awa". 

WŁÓKN!ARZ - „Zawieja'~ doda· 
tek „Wyścig kiolarsld Praga -
Warszawa." 

WOT.NOM „Konik garbu-
sek", kresk6wka w natural
nych kolorach. 

ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

.... Nr 144: 

Pi I k a r z e Ł K S W' ó k n i a r z a :c;a~o;i;.;·zwycięża . w istę 1:0 (D:OJ 
złapali drugi oddech .- · 

Lechia zeszła wczoraj pokonana z boiska przy ul. Unii 1:5 (0:1) 
Usta.łona pogoda sprawiła, że wczoraj na stadionie Włók

niarza zgromadziło s!ę jeszcze v.rięcej miłośników piłki noż
nej, niż na meczu z „Cracovią ". O ile do przerwy tempo 
spotkan:a było „spacerowe" i gra upływała bez żadnych 
emocji, o tyle po przerwie łodzianie jak gdyby złapali 
„drugi oddech", wykazując, że ostatnio dobre wyniki nie by
ły dz!ełem przypadku, ale owocem usilnej pracy i wielkiej 
ambicji. Trio obronne gospodarzy miało jednak słabe mo
menty, w pomocy dobry był Pietrzak. W napadzie najlep
szy był Hogendorf, ~tóry w wysok!m stopniu • przyczynił 
się do zwycięstwa łouzian. Baran niepotrzebnie grał zbyt 
ostro i nie był dobrze usposobiony. Janeczek zdobył br.am
kę w rzadko spotykany sposó b. 

Lechia na ogół (zwłaszcza 
w pierwszej częśc! meczu) 
sprawiła na nas dobre wraże
nie.· Jest to zą;pół wyrówna
ny bez słabych punktów. Tech 
nicznie dobrze wyszkolony, 
grający „fair". Ataki ich są 
przeważnie sporadyczne, jed
nak niezwykle groźne, zwłasz
cza, gdy przeciwnik nie posia
da dobrych tyłów. 
Składy obu drużyn były na

stępujące: 
Lechia: Pokorski, Kurtz, 

Lenc, Kokot, Karuzela, Nie
rychło, NowaikowS'ki, Kokot II, 
Gro.nowski, Skowronek, Kup
cewicz. 

Gra toczyła się na środku 
boiska, momentów podbram
kowych było mało. 

W 32 min. do bramkarza 
Lechii, trzymającego piłkę 
podbiegł Janeczek i wybił mu 
piłkę z rąk. Była to rzadko 
spotykana bramka: piłka wtło 
czyła się do siatki. Sędzia 
bramkę zupełnie słusznie u
Zi11ał, mimo protestów zawod
ników Lechi!. W 37 mL"l. po
przeczka zawodnika gości u
ratowała łodzian przed utratą 
bramki. Hogendorfowi na po
lu karnym odebrał piłkę Lenc. 

W 40 min. zanotowaliśmy 
p:erwszą akcję ataku łodzian, 
która .iednak nie zostahi u
wiei'i.czona zdobyciem bramki. 

Po zmianie stron Kupcewicz 
Już w pierwszej minucie wy-

odbierając piłkę Janeczkowi
kierując ją na aut. W tej fa
zie zawodów gra była żywsza, 
bardziej emocjonu.jąca, niż 
miało to miejsce w p:erwszej 
części meczu. W 8 min. strzał 
Łącza b. ładnie obronił bram.
karz Lechii. W 23 min. Ho
gendorf dośrodkował piłkę, a • 
Baran uzyskał drugą bramkę 
dla swo!ch barw. Bramka b. ··· 
ładnie była wypracowana. Go 
ście nie stracili ambicji: ata · 
kując bramkę łodzian stwa
rzali sytuacje groźne - przy
sparzając wiele kłopotu defen 
sywie ŁKS Włókn:arza. Legia warszawska oddała wczo raj 2 punkty stołecznej Polonii 

przegrywając z nią 0:2. 
W 17 minucie z własnego 

wypracowania Łącz podwyż- Dzień wczorajszy, jeśli cho-/niespodzianką, ~e niespodrian 
szył wynik do 3:1 dla łodzian. dzi o ligę - upłynął pod zna- ką raczej m:łą, gdyż podno
W minutę potem znów groź!la kiem spotkań lokalnych rywa szącą wa.r:tość wyniku niedziel 
sytuacja pod bramką gości. li. Pewnego rodzaju niespo- nego naszych włókniarzy. 
Strzał Janeczka w 30 min. z dzianką ze względ? na 0?ecną w Warszawie Polonia wyka 
trudem chwycił Pokorski. P3.t formę .b~ła porazka W1sł~ z zała wyższość nad Legią, zwy. 
kolo pudłuje w 37 m:.n. w 39 „Cracov:ą . Mecz tych dwoch . . . . 2.0 (l ·O) 
min. Łącz uzyskał czwartą drużyn oczekiwany był z wiei cięzaiąc Ją . · · · . 
bramkę dla ŁKS Włókniarza kim zainteresowaniem nie tyl W Poznamu były rrustrz P<>l 
z wyprac..,wania Patkoli. w k? w ~rakowie: ale w szcze- sk: Warta uległa ZZK. Kole· 
42 min. Janeczek główką strze golno~c1 w ~z1, z tego .~glę jarze poznańscy zwyciężyli 
!ił piątego goala z dośrodko- du, ze meclJ,vmo gośc:llsmy 2:1 (1:1). 
wania Hogend0 rfa. Tempo ży- „Cracovię" u siebie i, jak pa- Na Sląsku AKS pokonał 
we utrzymuje się do końco- miętamy, nie byliśmy jej grą Ruch 1:0 (1:0) , a dawne Szom
wego gwizdka arb:tra. lzach~yceni, ~ni . z~mdowan.:. bierki, obecnie Górnik rozpra-

Zawody prowadził dobrze Zwy~1ęst":'o więc ie.i nad vy1- wił się z Polonią (Bytom) 
Michalik z Krakowa. słą 1.0 (O.O), . było dla łodzian 2:1 (0:1). 

ŁKS Włóknłar.z: Styczyński, 
Włodarczyk, Łuć, Pietrzak, 
Urban, Sołtyszewski, Patkolo, 
Łącz, Janeczek, Baran, Ho
gendo!J. 
Już w 2 m:nucie wolny Ba

rana obronił z trudem bram
karz gości. Pb przeciwnej stro 
nie wolny idzie w aut. Atak 
łódzki grał tak słabo w pierw
szej połowie, że nawet Urban 
zagrał jako lewoskrzydłowy, 
jednakże dośrodkowanie jego 
n!e zostało wykorzystane. 

równał dla Lech:.i Nie można Podczas przerwy meczu pił- I z · l l kl A 
winić za to Styczyńskiego, tyl karskiego odbyły się biegi lek mis 'ZOS W · 
ko Włodarczyka. Po zdobycm koatletyczne na 1.500 m, oraz ŁKS I B 
tej bramki goście zaczęli na-1 na 100 m. 1500 m. wygrał Ja
cierać. Atald ich były groźne. n!a (ŁKS Włókniarz) 4:30 a 
W 6 m'.nucie Kokot obronił 100 m. - Tułecki (ŁKS 

Lechia (Tomaszów) 4:3 (2:1) 
prawie „murowaną" bramkę, Włókn.) - 11,9. 

Mistrzostwa kolarskie 
Dział ollc/o/ny ŁOZB 

Komunikat 
W-lu Sportowego Nr 39 

Górnego i Dolnego Sląska 

P~osi sl.ę zawody • Ogniwo z 
dnda 29 maja, br. na 28 maja br. 
Delegatem na powyższe zawody 
bęch:ie ob. Cyl. 

Podaje się do wiadomości, ie 
indywidualne mistrzostwa juniorów 
odbędą się 2, 3 ~ 4 czerwca br. o 
godz. 18·tej na stadl.oniie KS Włók· 
niarz przy ul. Undl. 

Ważenie- i bada.nie lekarskie za. 
wodników o godz. 10-ej. 

W czwartek rozegrane zostały 

mistrzostwa kolarskie Sląska na 
szosie, które przeprowadzane w 
dW>U kategoriach: dla „kartowi· 
czów na dystansie 5'! klm i zawod 
ników licencjonowanych na dystan 
sie 100 km. 

W kategorii zawodników -licen
cjonowanych startOl\vało 14 koJ~

rzy, z których tylko 8 ukończyło 

wyścig. Mistrzostwo Sląska zdobył 
Weglenda (Ruch) w czasie 2:52105 
godz. 2) Paprockii (Ruch) 2:57:03,2 
godz. 3 Nowoczetk (Ruch). 

Pięściarze CSR 
S~f 'l l 'l lnll l l lł lUl.l'IHlllllll '! l /ll U I M l'll ll l l• ll'lf l l i1 l:rt 111i;1 11 1 J• l · ll l' lł/I Jl l l' lll 

Przed mistrzostwami Europy 
PRAGA (obsł. wł.) - Przygoto· 1 Horak, w koguciej - Zachara zwy 

wując się do mistrzostw Europy, ciężył na punkty mistrza CSR -
nc:jlepsi pięściarze Czechosłowacji Muzley'a, w piórkowej I - Ta
rozegrali w Pradze s.potkan!a ell- ubenek wygrał wyraźnie na pun
miMcyjne, które wyka'Zały, że Maj kty z Belocky'm w piórkowej II -
dloch, Petrina, Torima, I Radema· Kellner zwyciężył Siskę na pun
cher mają już zapewnione miejsce kty, w lekkiej - Petrina pokonał 
w reprezentacji. Poza tymi kandy- na punkty Macelę, w średniej I -
datami są: Zachara, Svarko, Tau- Torma łatwo wypunk.tował Obida, 
benek oraz Netuka i Smejkal. Mię· w średniej II - Swarko odniósł 
dzy dwoma ostatnimi nle doszło punktowe zwycięstwo nad Kopec
do bezpośredniego spotkania, gdyiż ky'm, w półciężkiej I - H. Ne
rozegrano dwie walk.I w wadze tuke pokonał Karasa, w ciężkiej II 
clętkiej. - Smejkal -zwyciężył prze'Z k .o. w 

Wyniki walk: w muszej - Maj· I rundllie Ciprę. 

dlochowi poddał się po I rundzie 

Mistrz Sląska Wyglenda 

Na autostradżie we Wrocławiu 

rozegrany został wczoraj szosowy 
wysc1g kolarski o mistrzostwo 
Dolnego Sląska na dystansie 100 
km. Na 19 ?Jgloszonych, na starcie 
stanęło jedynie 11 zawodn.ików, 
w tym jeden poza konkursem. Po 
ciekawym i emocjonującym prze
biegu 7lwyciężyl Wojtczak („Ogni
wo") wczasie 2:58,42 prae<l Jani
k.Iem („Ogniwo") 3:03:57 i Janic
kim („Pafawag"). 

Na wyróżnienie zasługuje Ja
nicki, który na półmetku miał naj
lepszy czas. Na 25 km. przed me
tą Janicki miał poważny defekt, 
mimo to ambitny, młody kolarz 
skończył wy-ścig na trzecim miej
scu. 

Wczoraj na staclionie ŁKS Włók
niarza gospodarze stoczyli podwój 
ne boje z drużynami Lechili. Li
gowcy grali z zawodnikami z Gdań 
ska, natomiast zespół I B o mis
trzostwo klasy A spotkał się z gra
C"'..aml z Tomaszowa, 

W tym ostatnim meczu wygrali 
łodzi.anie, bijąc gości w stosunku 
4:3 (2:1). Gra nie stała na wysokim 
poziomie, była to typowa walka 
o punkty. 
Zwycięski punkt dla ŁKS Włól;

niarza padł po do1knięciu piłki 

pr7.e7. obrońcę LecM'. pocz-ym 

O tern 
warto wiedzieć 

RZYM. - Podczas zawodów lek· 
koatletycznych w Mediolanie, Mis· 
soni przebiegł 400 m. ppł. w do· 
brym czasie 53,5 sek., Moretti uzys 
kał na 200 m. - 21,8 sek., Tadd1a 
rzeucił młotem 52,76 m., Tagliafe
rri przebi·egla 100 m. w 12.2 sek., 
a Gabric rzuciła dyskiem 40,40 m. 

BRUKSELA. - Miota.cz belgij
•sk.i V er has · ustanowił n·owy re
kord kraju w p:hnięciu kulą wy
n'.kiem 14.47 m. 

piłka wpadła do sia tk.i. Bramka zo-
5lała uznana, chociaż należało po 
dyktować rzut kamy dla łodzian, 

czego sędtia Walczak nie uczynił. 

Bardzo ładne bramki dla gości 

zdobyli: Nowak oraz Furgalski 1. 
Punkty dla ŁKS Włókn[arza padly 
ze strzałów Kolon.a, Gustowskiego 
Jaszczury i Gwoźdz.iriskiego Zo f.ZU. 

lu karn~rro . 

W Piotrkowie „Concordia"
-Włókniarz (Zgierz) 2:0 (0:0). 

Chemia mistrzem Łodzi 
w szcz.ypiorniaku 

Zakończone zostały wczoraj mis• 
lrzostwa Lodzi w szczypiorniaku 
żeńsk.im. Tytuł mistrza przypadł 
w udziale drużynie Chemii, która 
w decydującym spotkaniu poko· 
nata zespół 7.wiązkowca Zrywu w 
stosunku 7:4 (4:4) 

Drugie miejsce zdobyła drużyna 
pok.onanyoh, trzecie ŁKS Wlók· 
n•iarz a czwarte i zararem ostat· 
nia Spójnia. 

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETóW 

RADZIECKICH 
W Moskwie, Leningradzie i 

Ki,j.owi,e od.b .vły się eliminacyj· 
ne zawody drużvnowc. W ra. 

BUKARESZT. - Znany skoczek mach tyeh zawÓ<lów lekkoatle· 
rumuński Soeter ponownie p0<pra- ci radzi'e-ccy uzyskali szereg do 
wił rekord Rumunii w skoku w hrych wyników, m. in. Koma. 
zwyż, uzyskuj.ąc w tej konkurencji row (Mo; kwa) przebiegł 400 m 
wynik 195,4 cm. w 50 se~, Grigoriew (L0'.llin· 

AMSTERAM. - Młoda lekkoa· grad) uzyskał na 100 m czas 
tletka holenderska Dillema uzyska· 10,8 s-ek., a Iiasow (Lening"Tad) 
la w biegu na 100 m. czas 12,2 wygrał S'kok wzwyż wy.nikiem 
sek. 1,95 m. 

7 eodor Dreiser 135 zał się pierwszy, tylko Jephson i Bclknap, nie tyle przygnę
bieni, jakby można było przypuszczać, ile uroczyśc.i i ufni, 
zwłaszcza Jephson z miną niezwyciężoną i wzgardliwą. 

tęskni„. Zniweczone marzenia o pięknej, jasnej przyszłości.„ 
A Sondrą.! Sondra.„ Ani słowa od niej„. ani słowa! 

Tragedia Amerykańska 
Ale teraz.„ jakże mu była potrzebna w tej chwili. Wszy

scy go już opuścili. Taki był sam„. taki 05amotniony.... Mu
si zaraz do niej napisać! Musi ... zaraz! 

Poprosił Jephsona o papier i ołówek i zaczął: 
„Pani Grif:fiithsowa, kierowniczka mis.id „Gwiazda Na

dziei", •Denver, Colorado. Droga Matko. Jestem skazany. 
Clyde." 

Podał kartkę Jephsonowi i spytał słabym, drżącym gło
sem, czy będzlie to mógł wysłać zaraz. 

- Zaraz, synu, zara.„ na pewno! - odpowiedział Je
phson, wzruszony jego spojrzendem. Skinął na woźnego i dał 
mu list i pieniądze. 

Wyjście publiczności zostało wstrzymane, do.póki Clyde 
w towarzystwie Krauta i Sissela nie został wyprowad.zony 
przez te same boc~ne drzwi, którymi fDiał zamiar niegdyś się 
wymknąć. Wszyscy bez wyjątku wlepili w nieg? ocz:>'.• j?k 
gdyby mu się dość nie napatrzyli, chcąc wyczytac wrazeme, 
jakde wywarł na nim wyrok. Znając wrogie uczucia tłu1:1u 
względem oskarżonego, przewodniczący Oberwaltzer na zą
danie szeryfa zatrzymał wszystkich, dopóki Clyde nie zna
lazł się w swej celi, po cz.ym drzwi zostały otwarte. Tłocząca 
się ci~ba zatrzymała się we drzwiach, żeby ujrzeć Masona, 
najważniejszą d:nisiaj personę, prawdziwego bohatera, zwy
cięskiego oskarżyciela. mściciela Roberty. Nie on jeden uka-

Ktoś z tłumu zawołał: 
- Nie wykręciliście go jednak! - na co Jephson odparł 

wzruszając ramionami: 
- Nie. Ale zmierzymy się raz jeszcze. 
Za nimi dopiero ukazał się Mason. Ciężki, obszerny 

płaszcz miał zarzucony na ramiona, zniszczony mięj<ki 'ka
pelusz wciśnięty na oczy. Burleigh, Heit, Newcomb i inni 
tworzyli. za nim niby królewską świtę, on zaś szedł pozornie 
obojętny na pochlebne uwagi i słowa uznania. Czyż nie był 
zwycięzcą i pewnym już kandydatem na sędziego? 

Znalazł się w samym środku wiwatujących mas; wielu 
chciało dotknąć lub życzliwie poklepać go po ramieniu. 

- Niech żyje Orville! Proszę przyjąć powinszowania, 
sędzio! (nadawali mu już tytuł, którego śię dopiero spodzie
wał). Szczęść Boże, Orvillu, zasługujesz na podziękowarue 
całego okręgu! Hura! Hura! Wznieśmy okrzyk na cześć Or
villa Masona! 

I z tłumu wybuchnął trzykrotny okrzyk, który doszedł 
aż do celi Clyda, a ten pojął dobrze jego znaczenie. 

Wiwatują Masonowi, że dopiął swego„. że go skazał. Ni-e 
ma w tym wielkim tłumie ani jednej żywej duszy, która by 
nie .uwierzyła w jego winę„. Roberta ... jej listy.„ jej posta
nowienia wyjścia za niego za mąż„. jego obawa przed groź
bami - ściągnęła na niego całe to nieszczęście i popchnęła 
go do tego czynu. 

Wyrok! Smierć: Oddalonv od wsz.vstkich, a tk do nich 

Nara przypomndał sobie, że Kraut i Sissel obserwuią 
każdy jego ruch. Nie chciał okazać depresji, która nim 
?władnęła, i począł przglądać pisma. Oczyma duszy sięgał 
Jednak w inne strony - widział matkę, brata, siostry, Grif
fithsów, wszystkich znajomych. Vfaje wszakże, które przy
woływał, były tak mgliste, że nagle zerwał się, zrzucił odaiel: 
i padł na swe żelazne łoże. 

Skazany! już skazany! Musi więc umrzeć! 
O, Boże, jakież szczęście móc ukryć twarz w poduszkę 

i nie ukazywać nikomu prawdziwego bólu! 

Rozdział XXVII. 

Gazety rozniosły już po całym kraju szczegóły wielkiego 
sp~ru między prokuratorem a obrońcami, ich porażkę, głosy 
ogołu, przekonan~go niezbicie o winde Clyda i o sprawiedli
wym wyroku. Pisano przejmujące o tej nieszczcęsnej wiei, 
skiej dz:iewczynie, o jej smutnych listach, o jej ciężkich 
przejściach, o strasznych ostatndch chwilach. Nawet rodzice 
Clyda tak byli wstrząśnięci niezaprzeczonymi dowodami, któ
re w toku sprawy przedstawiono, że nie mieli odwagi otwar
cie zaglądać do gazet. Każde z nich czytało osobno d7ieląc 
się potem spostrzeżeniami i dziwiąc się, ile się nagromadziln 
przytłaczających zarzutów. Po przeczytaniu jednak zeznań 
Clyda i mowy Belknapa utrwam w sobie jeszcze silniej wia· 
re w swP.rtn svn.a wbrew wszelkim riP.żkim 7.arzutom. 

· .o.o;n3~ d. c. n. 


